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Z państw ościennych. zamachu na L^izrew?

L I T W A
Sprawa Jerzego Wojciechowskiego, emigranta rosyjskiego

w Warszawie.

N o w a  o p o z y c ja  p rz e c iw k o  Sta li­
n o w i i r e p r e z e n t o w a n e m u  p rz e z e ń  
k ie ru n k o w i  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j ,  
k tó re j  p r a s a  s o w ie c k a  p o ś w ię c a  o s t a ­
tn io  d u ż o  uwagi, je s t  b a rd z ie j  n ie ­
b e z p ie c z n a  d la  k o m u n iz m u ,  an iże li  
t a k  zw. „ t ro ck izm " .  Z ro d z i ła  się o n a  
n c  t le  c a łe g o  sz e re g u  n ie p o w o d z e ń  
po li tyk i  k o m u n is ty c z n e j  z a ró w n o  z a ­
g ra n ic ą  ja k  i w e w n ą t rz .  G łó w n ą  j e ­
d n a k ż e  o k o licznośc ią ,  k tó r a  w y w o ­
ła ła  w  Dartji k o m u n is ty c z n e j  p r ą d y  
p ra w ic o w e ,  s ą  t ru d n o ś c i  gospoc^ąir" 
cze ,  w y p ły w a ją c e  z uc iąż l iw eg o  k o n ­
flik tu  po li ty k i  k o m u n is ty c z n e j  z w ło- 
ś c ia ń s tw e m ,  k tó re g o  k o s z te m  fo rsu ­
je  się ta k  z w a n ą  „ in d u s tr ja l izac ję"  i 
s z tu c z n e  ro z s z e rz a n ie  p rz e m y s łu  bez  
w z g lę d r .  n a  m oż liw ośc i  g o s p o d a rc z e .  
W ła śn ie  o s ta tn io  w ło śc ia ń s tw o  s p rz e ­
c iw iło  oię g w a ł to w n ie  e k o n o m ic z n e j  
p o l i ty c e  k o m u n is tó w ,  b ro n i  s ię  p r z e d  
k o le k ty w iz a c ją  ro ln  ictwa i p rz e c iw k o  
s y s te m a ty c z n e m u  u p o ś le d z a n iu  s w o ­
ich m te re s ó w .  U p o ś le d z e n ie  to  p o w ­
s ta ło  w s k u te k  u p rz y w ile jo w a n ia  p r o ­
le ta r ia tu  fa b ry c z n e g o .  T o  tez  o p o ­
zy c ja  p ra w ic o w a  z n a jd u je ,  ja k  d o ­
n o s z ą  p ra w ie  c o d z ie n n ie  p i s m a  s o ­
w ieck ie .  o J d ż w ię k  i p o p a rc ie  w śró d  
ludnośc i ,  a  o rg a n iz a c je  k o m u n is ty ­
czn e  ze  w z g lę d u  n a  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  n o w e g o  ro z ła m u  z a p o w ie d z ia -

b e z w z g lę d n ą  w a lk ę  n o w y m  o p o ­
zy c jo n is to m .

N a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o p o zy c j i  
p ra w ic o w e j  zw ró c i ła  u w a g ę  ró w n ie ż  
i III-cia M ię d z y n a ro d ó w k a ,  k tó r a  w y ­
d a ła  sp e c ja ln y  k o m u n ik a t  w y ja ś n ia ­
jący  jej s ta n o w is k o  co  d o  te j  p r a ­
w ico w e j  „herezji*1. Z d a n i e m  ń i-e j  
M ię d z y n a ro d ó w k i  w z m o c n ie n ie  i s t a ­
b ilizac ja  k a p i ta l iz m u  w  p o w o je n n e j  
E u ro p ie  p o d z ia ła ły  n a  p sy c h o lo g ję  
ró ż n y c h  k o m u n is ty c z n y c h  u g r u p o ­
w a ń  w  k ie ru n k u  o s ła b ie n ia  w ia ry  w 
b lisk ie  n a s tą p ie n ie  rew o lu c j i  so c ja l­
n e j  w  k ra ja c h  k a p i ta l i s ty c z n y c h .

P o d c z a s  g d y  III-cia. M ię d z y n a ro ­
d ó w k a  n a w o ły w a ła  w sz y s tk ie  sw o je  
s e k c je  d o  akc ji  re w o lu c y jn e j  w n a j ­
b a rd z ie j  r o z w in ię ty c h  p rz e m y s ło w o  
k ra ja c h ,  — z n a c z n e  g ru p y  k o m u n i ­
s tó w  w  N ie m c z e c h ,  F ranc ji ,  P o ls c e  
i A ng lj i  z a ję ły  s ta n o w is k o  o e g a ty w -  

- n e  w o o e c  ty c h  hase ł .
P ra w ic o w i  o p o zy c jo n iśc i  w śród  

k o m u n is tó w  n ie m ie c k ic h  t a k  zw. 
„ b ra n d le ro w c y "  'w y s t ą p i l i  n a  11-m 
K o n g re s ie  K o m u n is ty c z n e j  P a r t j i  
N ie m ie c  z o s t r ą  k r y ty k ą  Ill-ej M ię ­
d z y n a ro d ó w k i  i zaznaczy li ,  że  z a d a ­
n ie m  k la sy  ro b o tn icze !  o b e c n ie  n ie  
te s t  p r o w a d z e n ie  akc ji  rew o lu cy jn e j ,  
lecz  z d o b y c ie  p r a w a  k o n tro l i  n a d  
p ro d u k c ją .

P r ą d y  p ra w ic o w e  w ś ró d  k o m u n i ­
s tó w  f ra n c u s k ic h  o g a rn ę ły  w .ę k s z ą  
c z ę ść  p a r t j i  i z n a laz ły  6wój w y ra z  w 
z a w a rc iu  c a łe g o  sz e re g u  k o m p r o m i­
só w  p o d c z a s  w y b o ró w  p a r la m e n ta r"  
n y c h  z soc ja lis tam i.  O p r ó c z  te g o  
o p o ż y c ja  D raw icow a  f r a n c u s k a  p rz e z  
sw e g o  d e le g a ta  J e a n  R e n a u t  z a ż ą ­
d a ła ,  a ż e b y  z p r o g r a m u  Ill-ej M ię ­
d z y n a r o d ó w k i  w y k re ś lo n o  p u n k ty  o 
zn a c jo n a l izó w a n iu  ziemi.

W  C z e c h o s ło w a c j i  d o  o p o zyc ji  
p r a w ic o w e j  p rzy łączy  la s ię  p r a w ie  
c a ła  p a r t ja .  1  t j  oko licznośc i ,  z d a ­
n ie m  p ra s y  sow ieck ie j ,  n a le ż y  przy" 
p i s a ć  b ie rn o ść  k o m u n is tó w  c z esk ich  
i c a łk o w i te  n ie p o w o d z e n ie  d em o n "  
s t ra c y j  a n ty im p e r ja i i s ty c z n y c h  w  P r a '  
d z e  C z e sk ie j .

iekaw< form y p rz y b ra ła  o p o ­
z y c ja  p ra w ic o w a  w ś ró d  k o m u n is tó w  
ang ie lsk ich .  .Znalaz ła  o n a  sw ój w y ­
raz. w  u s to s u n k o w a n iu  s ię  k o m u n i ­
s tó w  a n g ie lsk ic h  do  k o lo n ja ln e i  p o ­
lityki Anglji .  W b r e w  d y r e k ty w o m  
III-ej M ię d z y n a ro d ó w k i  o  w z n ie c e ­
n iu  aitcji re w o lu c y jn e j  w  k o lon j . ich  
an g ie lsk ic h  p ra w ic o w e  u g ru p o w a n ia  
k o m u n is tó w  a n g ie lsk ic h  w y s u n ę ły  
te o r ie  d e k o lo n iz a c j i  w  d ro d z e  roz" 
w oj j  p r z e m y s łu  w  k o lo n ju ch ,  to  zna" 
czy  z a m ia s t  w y z w o le n ia  ko lo n i j  
p r z e z  r e w o lu c ję  ro z w in ę ły  p la n  po" 
k o jo w e g o  i e w o lu c y jn e g o  w y z w o le ­
n ia  ty c h ż e  kolonij.

S zczeg ó ln ie  o s t re  fo rm y  r oz" 
oćw ię lców  i s p o ró w  w e w n ę t r z n y c h  
m a ją  m ie jsc e  w  k o m u n is ty c z n e j  p a r ­
tji Po lsk i .  Z a w d z ię c z a ją c  p ra w ic o w e j  
o p o z y c j i  p a r t ja  ta, w e d łu g  u iz ę d o w e j  
op in ji  so w ieck ie j ,  n ie  o c e n i ła  nale" 
życ ie  s e n s u  p rz e w ro tu  m a jo w e g o ,  
p o d c z a s  k tó re g o  s o l id a ry z o w a ła  się  
z d r o b n ą  b u rż u a z ją .  O p r ó c z  te g o  
p ra w ic o w c y  p o lsc y  z d y s k re d y to w a l i  
k o m u n iz m , p o p ie r a ją c  u k ra iń sk ic h  
k o m u n is tó w  n 'e p o d le g ło ś c io w y c h  z 
g ru p y  W a s y lk o w a " T u r ia ń s k ie g o .

O d m ie n n e  n ie c o  fo rm y  p rz y b ra ła  
o p o z y c ja  p ra w ic o w a  w  Z S R R .  Z d a ­
n ie m  p r a w o w ie rn y c h  k o m u n is tó w ,  
p ra w ic o w a  o p o z y c ja  w Z S R R . p r z e ­
c e n ia  siły u s ta b i l iz o w a n e g o  k a p i t a ­
lizm u z a g ra n ic ą  i n ie d o c e n ia  n iebez"  
p ie c z e ń s tw a  e le m e n tó w  k a p i ta l i s ty c z ­
n y c h  n a  w si sow ieck ie j .  W y tw a rz a  
to  n a s t ro je  k o m p ro m is o w e  w z g lę d e m  
„ k u ła k ó w "  i d ro b n e j  burżuaz ji  Z  
t e g o  w ła ś n ie  w y n ik a ,  ż e  ż ą d a n ia  
o p o zy c j i  p ra w ic o w e j  id ą  po  linji z a ­
w a rc ia  k o m p ro m is u  z w ło śc ia n s tw e m  
i z r e w id o w a n ia  ca łe j  po li ty k i  ek o n o "  
in iczne j r z ą d u  so w ie c k ie g o ,  n ie ty lk o  
w  d z ie d z in ie  p rz e m y s łu ,  lecz  w  
dz ie d z in ie  p o d a tk o w e j .

P r a w ic o w a  o p o z y c ia  z n a la z ła  po" 
d a tn y  g ru n t  m ię d z y  in n e m i  n a  U k r a ­
inie, g d z  -  sy tu a c ja  k o m p l ik u je  się 
p r z e z  z a o s t rz e n ie  s to s u n k ó w  n a r o ­
d o w o śc io w y c h .  J e s t  rz e c z ą  zn am ien "  
ną , ż e  o p o z y c ja  p ra w ic o w a  id ą c  n a  
u s t ę p s tw a  w ło śc ia ń s tw u ,  w y s u w a  n a  
U k ra in ie  ż ą d a n ie  o d n o w ie n ia  po li­
tyk i  N E P -u  i p o g o d z e n ia  się z nie" 
p o d le g ło s c io w c a m i  u k ra iń sk im i,  ta k  
zw. „ sz u m sk is ta m i" .

O f ic ja ln a  w ię k sz o ść  p a r t ” n a  c z e ­
le z e  S ta l in e m  usi łu je  zn iszczy ć  o" 
p o z y c ję  p ra w ic o w c ó w , s p o d z ie w a ją c  
s ię  te g o  o s ią g n ą ć  ta k  sa m o ,  jak  to  
b y ło  z l e w ą  o p o z y c j  i „ trockisti w“ . 
Z a z n a c z y ć  j e d n a k ż e  się  godzi,  że  
p o d c z a s  g d y  „ tro ck iśc i"  s ta n o w ią  
g r u p ę  d o k t ry n e ró w ,  h a s ła  o p o zyc ji  
p ra w ic o w e j  w  z n a c z n y m  s to p n .u  
w y p ły w a ją  z k o n ie c z n o śc i  ży c io ­
w y c h ,  d la te g o  te ż  p rz e ła m a n ie  tej 
op o zy c j i  p r z e d s ta w ia  z n a c z n ie  w ię k ­
sze  t ru d n o ś c i  d la  p r a w o w ie rn y c h  
s ta l in o w có w .

M. K ow alew ski.

M a o p S w M M t l

, Rvtas“ o stosunkach handlo­
wych z Po|*vą.

KOWNO, ‘ 8X11. (Tel. w t'X  „Py- 
ta s “ zas tanaw ia jąc  się nad  ew entu- 
alnenii zyskami, ja k ie b y  Litwa ciąg­
nęła  ze stosunków  han d lo w y ch  z 
Polską, pisze, że Polska do ty ch czas  
nie podpisała z N iem cem i układu 
handlowego, chociażby je d n a k  i pod­
pisała, to wojna celna z tym k ra ­
jem w każdym  razie trw a, sk u tk iem  
czego ek sp o r t  d rzew nego  m a te r ja łu  
obrobionego z Polski do N iem iec 
był wzbroniony inb obłożony W yso­
kiem  cłem. Zmusiło to Polaków do 
podpisan ia  z N emcami specjalnego 
uk ładu , n a  m ocy którego N iem cy 
s tosu jąc  norm alne cło, zgodziły się 
p rzy jąć  około 2 .0 0 0 .000  fs tm . d rze ­
wa.

Ma to wielki wpływ  n a  spław 
N iem nem . B iorąc pod uw agę 
polską i n iem iecką  ta ry fę  k oE jow ą 
należy przypuszczać, że za spław 
la su  przez te ry to r ju m  L itw y  nie 
m ożna będzie pobierać więcej, niż 
4,5— 5 lt. łącznie zaś z różnym i 
w płatam i —  6 U. za fstm co przy  
p rzy puszcza lnym  sp ław ie  800.000 
fstm. da łoby  od 5 — 6 rnilj. litów. 
Z ogólnej ilości sp ław ianego lasu 
okóto 300 .000  fs tm  przypadłoby  na

(Tel. od własnego korespondenta z  W arszaw y).

Kłajpedę, której ta r tak i  m ogłyby 0 -

N a jed n em  z os ta tn ich  posiedzeń 
kom is ji  ośw,atowe> sejmu ło tew sk ie­
go r  zpa tryw ana  była sp raw a  ję z y ­
k a  w yk ładow ego  w szkołach w pań ­
s tw ie  ło tew skiem , przyczem  zapadła 
nas tęp u jąca  uchw ała:

1) D la obow iązkow ego n au czan ia  
państw o i sam orządy  u rucham ia ją  
swoje szkoły dla każdej narodow o­
ści, k tó ra  rozporządza niezbędną 
dla otwarcia szko ły  liczbą uczących 
się.

2) Języ k iem  w y k ład o w y m  w tych 
szko łach  ‘„est ję z y k  danej n a rodo­
wości.

.3) Każde dziecko u cz y  s*ę w 
szkołach tej narodowości, do jakiej 
zaliczają się jego  rodzice.

C harak te rys tyczne ,  iż uchwała, 
dotycząca swobodnego w ypow iada­
n ia  się rodziców za przynależnośc ią  
do danej narodow ości,  zapadła  je­
dnogłośnie.

4) N auczanie  w szkole innej na- 
rcaow ości je s t  dopuszczalne o ile 
dziecko um ie dać  w y raz  sw oim  my­
ślom  w ięzvku tej narodowości,  za­
wsze jed n ak  za  pozwoleniem ra d y  
pedagogicznej danej szkoły.

Ta os ta tn ia  uch w a ła  w yklucza 
możliwość w iększości, względnie 
wielkiego procentu  azieci jedne j  n a ­
rodowości w  tej czy innej szkole 
narodowej.

5) O bow iązkow e szkoły  z ło tew ­
sk im  języ k iem  w y k ład o w y m  o tw a r­
te są  dla dzieci w szystkich  narodo­
w ości bez w y ją tku .

Niezależnie od powyższego k o ­
m is ja  rozpatryw ała  k w est ję  ję z y k a  
w szkołach żydowskich. W poprzed­
n im  sejm ie zapadła  wT ty m  k ie ru n ­
k u  uch w ała ,  iż języ k iem  w y k ład o ­
wym w szkołach  żydow skich  może 
byt; ję z y k  żydow ski lub  hebrajsk i.  
N a  o m a w ia n e n  wyżej posiedzeniu  
kom isji  ośw iatow ej w ysun ię to  dw a 
wnioski: 1) L ase rsohna  dom agający 
się zachow an ia  w  mocy uchw ały

brobić około 240 000 drzewa, co 
znów  dałoby  5 —  6 milj. zysku , 
czyli łą-znie 10 — i2.0u0.000 lit. zy ­
sku. W porów naniu  do zysków, j a ­
k ieby c iągnę ła  Polska ze s tosunków 
handlow ych, j e s t  to z t rk o m a  cząstka .

A te raz  o tranzycie  koleją.
Jedyn ie  ś rodkow a część W ibń- 

szczyzny cięży do kolei litew kich. 
Część północna, zaczynając  o d Ś w ię  
cian ma k ró tszą  drogę n a  Rygę, zaś 
część południ wa od linji L ida  — 
Grodno — Suw ałk i — M argrabowo 
i Królewiec. L itw a  nie może narazie  
co p raw da pre tendow ać n a  to, aby 
znaczna część t ia r izy tu  sk ierow ała , 
się przez Kłajpedę, g d y ż  ani u rz ą ­
dzeni*, ani obs ługa  p o r tn  l i tew sk ie ­
go nie może iść  w  porów nanie z 
tak iem  samem urządzeń  em ani ob­
s łu g ą  portów  królewieckiego i li- 
bawskiego, tem bardzie j ,  że bez roz­
strzygn ięc ia  k w e s t j i  wileńskiej nie 
w y k o rz y s ta  ona sw ego położenia 
geograficznego odnośnie do t ran z y ­
tu. To też po zalegalizowaniu s to ­
su n k ó w  handlow ych z Po lska L itw a 
nie o trzy m a z t ran z y tu  pożądanych 
pensów7.
Poseł Dajlide zswiozl do riygi 

projekt lit? wsko-R t wskiego 
uM^du h ndlowugo.

K O W N O ,  2 8 - m  ( tel. w ł). P r z e d  
św .ę ta rm  b a w ił  w  K o w n ie  kil ca dni 
p r z e d s ta w ic ie l  l i tew sk i w  Ł.Ocwie 
p. B. D ajl ide ,  k ió ry  o d b y ł  n a r a d ę  z 
r z ą d e m  w  s p ra w ie  l i tew sk er ło tew *  
sk ie g o  u k ła d u  h a n d lo w e g o .  W ły c h  
d n ia c h  p. D a j l id e  p o w ró c i  d o  Rygi, 
z a b ie ra ją c  ze  s o b ą  te k s t  p ro je k tu  
u k ła d u ,  aby d o rę c z y ć  go  rz ą d o w i  
ło te w s k ie m u .

Aresztowanie komunistów.
K O W N O ,  28-XII. (P a t) .  W  Sza-

w la c h  p o l ic ja  w y k ry ła  n ie le g a ln e  
z e b ra n ie  k o m u n is ty c z n e .  A r e s z to ­
w a n o  6 o só b ,  m ię d y  in n e m i t r z e c h  
u c z n ió w  g im n a z ju m  szaw e lsk ieg o .

W  d o m u ,  w  k tó ry m  o d b y ło  się 
z e b ra n ie ,  zn a le z io n o  w ie le  l i te ra tu ry  
k o m u n is ty c z n e j ,  k o m p r o m i tu ją c e  d o ­
k u m e n ty  i z n a c z n ą  ilość rew o lw e"  
ró w . A r e s z to w a n i  o s a d z e n i  zosta li  
w  w ięz ien iu  w  S z a w la c h .

Sztandary komunistyczne 
w Kownie.

K O W N O ,  28-XII. (P a t) .  U b ie ­
głej n o c y  w  K o w n ie ,  n a  b rzeg u  
N ie m n a ,  ro z rz u c o n e  z o s ta ły  w  w ie l­
k ie j  ilości p ro k la m a c je  k o m u n is ty cz"  
n e .  N a  ulicy G e d y m in a  w y w i szo" 
n o  c z e rw o n e  s z t a n d a iy  z k o m u n i-  
s ty c z n e m i  n ap isam i.

W czora j  w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  
w - W a r s z a w ie  p rz y  d o ś  ę l icznym  u" 
dz ia le  p u b licznośc i ,  z ło żo n e i  ró w n ie ż  
z p rz e d s ta w ic ie l i  k ó ł  sp o łe c z n y c h ,  a 
p r z e w a ż n ie  em igrac ji  ro sy jsk ie j  przy" 
s tą p io n o  d o  ro z p a t ry w a n ia  s p ra w y  
b y łe g o  s tu d e n ta  S zk o ły  N a u k  Po li­
ty c z n y c h  i c z ło n k a  k ilku  s to w arzy "  
s z e ń  rosy jsk ich  Jerzego Wojciechow­
skiego, sp ra w c y  z a m a c h u  n a  r a d c ę  
h a n d lo w e g o  p o s e ls tw a  so w ie c k ie g o  
w  V, a rszaw ie  p. Lizarew a.

W o jc ie c h o w s k  4 m a ja  r. b. u 
zb ie g u  ulic  M a rsz a łk o w sk ie j  i W il ­
cze j  w  chwili, g d y  p. L iz a re w  p r z e ­
je ż d ż a ł  s a m o c h o d e m  z p o s e ls tw a  do  
d o m u  d w u k ro tn ie  sirze li ł  d o  s a m o ­
c h o d u ,  j e d n a k ż e  chyb ił  z p o w o d u  
o k o b c z r o i c i  o d  n ieg o  n ie z a le żn y c h .  
W o jc ie c h o w sk i  o d p o w ia d a  z art.  455 
k o d e k s u  k a r n e g o  z a  u s i ło w a n ie  do" 
k o n a n ie  z a m a c h u  n a  o s o b ie  u rz ę d o ­
w e j  p o d c z a s  p e łn ie n ia  p rz e z  n ią  o- 
b o  w iązko  w s luzou  w ych . Wojciechow­
sk i p o  a r e s z to w a ń  u t łu m a c z y ł  się, 
że  czyn  sw ój p o p e łn i ,  in d y w id u a ln ie  
b e z  n iczy je j  n a m o w y ,  ż r  n a le ż a ł  do 
o rgan izac j i  m ło d z ie ż y  ro sy jsk ie j  w  
W a rs z a w ie ,  że  p ro w a d z i ł  w a lk ę  o" 
f ia rn ą  w  ce lu  p o d n ie s ie n ia  d u c h a  
m ło d y c h  R o s ja n ,  d la  d o b r a  k tó ry c h  
p o św ięc i ł  sw e  siły ż y w o tn e  1 e n e rg 'ę ,  
ż e  z a u w a ż y w s z y  w  d n iu  fe ra lnym  
s a m o c h ó d  bo lszew ick i ,  n ie  ś w ia d o m  
d o k ą d  z a m ie rz a  1 k o g o  m ieści,  z d a ­
ją c  so b ie  s p r a w ę  je d y n ie ,  iż jes t  to  
s a m o c h ó d  s o w ie c k ' ,  wy^ął z k  e s z e - 
ni r e w o lw e r  i w ystrze li!  d w u k ro tn ie .

N a  p o c z ą tk u  w c z o ra jsz e j  r o z p r a ­
w y  d o d a tk o w o  je sz c z e  faz  z e z n a w a ł  
W ojciechowski, k tó ry  tw ierdził,  iż d o ­
k o n a ł  te g o  z a m a c h u  n ie  z chęc  
z e m s ty  n a  b o ls z e w ik a c h  z a  u c is k a ­
n ie  n a r o d u  ro sy jsk ie g o ,  le cz  j e d y n i :  
p o w o d o w a n y  w ie lk iem i u czu c iam i 
p a t r jo ty c z n e m i ,  n ie  m o g ą c  zn ieść

p ro w o k a c j i  p r z e d s ta w  cieli d y p lo ­
m acji  so w ieck ie j  n a  o s o b a c h  e m i­
g ra n tó w  rosy jsk ich .  O s o b a  zaś , do  
k tó re j  s trzelał,  b y ła  m u  n i e z n a n a  i 
z g o ła  o b o ję tn a .  P o s t a n o w i e n i e  te g o  
cz y n u  p o w z ią ł  w  dniu , k ie d y  d o ­
w ie d z ia ł  się, i i  p o s .  BcgonwloW  by j 
n a  b a n k ie c ie  u kri la a łg a n is ta ń s k ie -  
go  p o d c z a s  je g o  poD>tu w  W a r s z a ­
wie. W  ty m  s a m y m  d n iu  o d p r a w io ­
n a  z o s ta ła  m s z a  ż a ło b n a  z a  d u s z ę  
z m a r łe g o  g en .  W rangla.

Wojciechów k i z am ie rza  z te g o  
p r o c e s u  —  jak  to  b y ło  już  w id a ć  
w  d n iu  w c z o ra js z y m  u c z y n ić  w iel­
k ą  d e m o n s t r a c ję  a n ty so w ie c k ą .  W  
ty m  ce lu  z d a je  się  o b ro n a  p o w o ła ła  
k i lk u d z ie s ięc iu  św ia d k ó w , k tó rz y  
m a ją  z e z n a w a ć  n a  k o rz y ś ć  o s k a r ­
ż o n e g o .  W  d n iu  w c z o ra jsz y m  są d  
p rz y s tą p i ł  d o  p rz e s łu c h a n ia  św ia d ­
k ó w . P ie rw s z e  z e z n a n ia  1 e w n io s ły  
d o  s p ra w y  n ic  c i e k a w e g o  i n ie  d a ły  
ż a d n y c h  n o w y c h  szczeg ó łó w , j e d y ­
n ie  z e z n a n ia  b ie g łe g o  ru sz n ik a rz a  
b y ły  c ie k a w e ,  a lb o w ie m  n a  p o d s t a ­
w ie p rz e p r o w a d z o n e g o  b a d a n ia  j k o n -  
si a ro w a ł  on, ż e  L iza re w  p o n ió s łb y  
n ie c h y b n ie  śm ie ić  n a  m ie jscu ,  g d y ­
b y  m e  g ru b a  s z y b ą  s a m o c h o d u ,  
k tó r a  w s t rz y m a ła  b i r  g ku li  r e w o l ­
w e ro w e j  w  80°G i z m ien i ła  jej k ie ­
ru n e k .

P o z a t e m  w czo ra j  w  d a lsz y m  
c iągu  z e z n a w a l i  d a  si św iadków  ie, 
a m ię d z y  in n e m i  n a c z e ln ik  w yd z ia łu  
w s c h o d n ie g o  w  M. S. Z  p. H ołówko,

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y  s ę d z ia  
K ra s s o w s k i  p rz y  w sp ó łu d z ia le  s ę ­
d z ió w  L o re n to w ic z a  i W y c z a r isk ie -  
go , o sk a rż ?  p ro k .  N is se n so n ,  o b r o n ę  
w n o sz ą  a d w o k a c i :  N iedz ie lsk i  i Szy- 
szk o w sk i .

P r o c e s  p o t rw a  d o  n iedz ie l i  i w y ­
rok z a p a d n ie  p r a w d o p o d o b n ie  w  
n ie d z ie lę  w ie c z o re m

■ P p jy c zy ry  n ie n a w iś c i n iem ieckiej
rio PoEski.

Zacieśnianie współpracy irenrecKa-sawiecktej.
Wzajemna koncesje i ustępstwa.

R U M U t i J A .
WyDór przewodniczących izby 

i Senatu.
B U K A R E S Z T ,  28.XII. (P a t  )  N a

p r z e d ś w ią te c z n y c h  p o s ie d z e ró a c h  
p a r l a m e n tu  d o k o n a n o  w y b o ró w  p rz e  
w o d n ic z ą c y c h  Izby i S e n a tu .

N a s ta n o w isk o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Izby  o b ra n y  z o s ta ł  p. P o p ,  b. p r e ­
z e s  R a d y  M in is t ró w  i z n a n y  d z ia łacz  
ru m u ń sk i  w  S ie d m io g ro d z ie  P r z e ­
w o d n ic z ą c y m  S e n a tu  z o s ta ł  T r a ja n  
1. r a tu  r e k to r  u n iw e r s y te tu  w  Ja ssa c h .

M o sk ie w sk i  k o r e s p o n d e n t  „ D e u ­
t s c h e  A llgm . Z e i t . "  p o d a ic  s z c z e ­
g ó ły  z a w a r te g o  w  k o ń c u  u b  ty g o d ­
n ia  n ie rn ie e k o -so w ie ek i^ g u  u k ła d u  
h a n d lo w e g o .  K o r e s p o n d e n t  s tw ie r ­
d za ,  ' i  w  w ie lu  k w e s t j a c h  rz ą d  so ­
w ieck i  p rz y ją ł  ż y c z e n ia  n iem ieck ie ,  
m ię d z y  in. w  k ie r u n k u  u ła tw ie ń  dla  
n ie m ie c k ic h  p o d ró ż u ją c y c h ,  z m n ie j ­
s z e n ia  o p ła t  za  w izy, i t.p . P o z a te m  
rz ą d  so w ieck i  p o c z y n i ł  u s t ę p s tw a  
N ie m c o m  w  s p ra w ie  k o m u n ik a c j i  
t r a n z y to w e j ,  w z n o w ie n ia  lo k o w e  i w  
-sprawie k o m u n ik a c j i  te le fo n iczn e j  
o ra z  w ja z d u  a je n tó w  n ie m ie c k ic h  
to w a rz y s tw  o k rę to w y c h .

W ie lk ie  z n a c z e n ie  m a  ta  oko l icz ­
n o ść ,  że  a m b a s a d a  n ie m ie c k a ,  któi a  
d o t ą d  m o g ła  k o m u n iico w ać  sw e  ż y ­
c z e n ia  o raz  z a n o s ić  sk a rg i  ty lk o  za  
p o ś re d n ic tw e m  k o m is a rz a  s p r a w  za- 
g ra n ic ż n y c h ,  o b e c n ie  b ę d z ie  m ia ła  
m ożliw ość  b e z p o ś re d n ie g o  p o r o z u ­
m ie w a n ia  s ię  ze  w sz y s tk im i  k o m is a ­
rzam i lud o w y m i.

D e le g a c ja  s o w ie c k a  naj w iększe  
z a in te r e s o w a n ie  o k a z a ła  d o  s to s u n ­
ku , jak i  is tn ie je  między r z ą d e m  n ie ­
m ie c k im  a  k o m i te te m  d la  sp ra w  r o ­
sy jsk ich  o raz  do  dz ia ła ln o śe i  n ie -

poprzedm ej se jm u  i 2) Majzela w y ­
k lu cza jący  ję z y k  h e b ra jsk i  ze szkół 
żydow skich jako  ję z y k  m ar tw y ,  n ie­
znany  m asom  1 uzna jący  jak o  j e d y ­
n y  ję z y k  wyKiadowy —  Żydowski, 
Pon iew aż w tej sp raw ie  g  »sy p o ­
dzieliły  się, zapadły 2 uchw ały .

Dzień polityczny.
Szef kancelarji  cyw ilnej Pan 

P rez y d en ta  Rzeczypospolitej zaw: 
damia, że Pan Prezydent przyjmowa 
będzie życzenia noworoczne w dniu 
stycznia 1929 roku o godz. 12 n 
Zamku Królewskim.

K arty  w s tęp u  w y d aw ać  będzi 
kanceiar ja  cyw ilna  od dnia 27 ć  
30 g ru d n ia  od godz. 10 do 13 (Pr*

W zw iązku z ak c ją  u rucham ia ł 
sądów  pracy, do M in iste rs tw a Pra 
cy i Opieki Społecznej w dalszyi 
ciągu napływają od otszczególnych 01 
ganizacyj listy kandydatów na iswni 
ków i zastępców ławników sądoi 
pracy i sądów okręgowych.

Wobec tego, że w term inie  dw t 
tygodniowym , wyznaczonym n a  skłs 
dan ie  ty ch  list, u p ły w a jąc y m  w dn 
31 g ru d n ia  r. b. p rzypadały  d: 
św iąteczne M inisterstwo Sprawiedli 
wości, w  porozum ieniu  z m in is tre ;  
p racy  i op iek i społecznej oraz prze 
m y s łu  i h an d lu  zgodziło s ię  n 
przedłużenie tego terminu do dnia 
stycznia 1929 roku.

O dpowiednie obwieszczenie uk; 
zało się w  „Monitorze Polsk im " 
dniu  24 g ru d n ia  1928 roku . (Pat.)

W w arszaw skiej prasie  poianne 
z dn ia  28 b. m. po jaw iła  się wi* 
dom ość o t.em, ja k o b y  były  zan.. 
n o n e  zmiany na stanowiskach st* 
rostów, które w  znacznej liczbi 
mieliby zająć oficerowie ułiiżby czy r  
nej .  M inisterstw o Spraw Wewnęi 
r z n y ch  stwierdza, że wiadomość p 
wyższa jest pozbawiona jakichkolwib 
podst< w. (Pat.)

RZYM. 28. XII. (Pat), N ow y  dz ienn ik  rzy m sk i „A i Z" d ru k u je  ko­
resp o n d en c ję  z W arszaw y, om aw iającą akc ję  nac jona lis tów  niemieckich 
przeciwko Polsce. —  K orespondencja  zaznacza, że przyczyną n ienaw iści 
n iem ieckiej do Polski j e s t  rozczarowanie, w y n ik a jące  z rozw oju  Polski, 
je j  usilnej p ra c y  i je j  zdrowe-ro in tensyw nego  życia. Objaw y te, zaprze­
czające  ka lun iu jom  niem ieckim  o Polsce, jako o państw ie sezonowem, 
w praw iły  Niemcy we wściekłość

In n e  objaw y, j a k  np. fiasco w o jny  celnej, k ió ra  w yszła raczej na  
dobre Polsce i bynajm niej  nic zm u s iła  je j  do .k ap itu lac j i ,  j a k  tego  spo­
dziewały się N iem cy, wreszcie popraw a s tosunków  ekonom icznych z G dań­
sk iem , w yprow adza ją  Niemców7 z ro w ro w a g i  i d ra żn ią  ich  nerw y.

K orespondencja  kończy  s ię  s tw ierdzeniem , że wielkim sprzym ierzeń­
cem Polski je s t  po iityka m in is t ra  Zaleskiego, k tó ry  um ia ł  ze spokojem 
zadokum entow ać polskie p ragn ien ia  po lityk i pokojowej i w jk a z a ć ,  że Pol­
sk a  odrodzona bez t ru d u  w y trzy m a ła  wrojnę celną z Niemcami i spokoj­
nie patrzy  w  przyszłość.

(T e l wł.), Zgodnie z powziijt 
swego czasu u ch w a łą  Rady Minii 
t iów , we w szystk ich  M in iste rs tw ac 
i sam oaz ie lpych  u rzędach  państwc 
w;ych je s t  obecnie n a  ukończeni 
praca nad przygcPowanRni s^rawoi 
dania z dz aTalności rząou za koń 
cząc y się rok — W d ru k u  ukaż 
się to spraw ozdanie  dopiero w pok 
w  e m arca , t. j .  przed zamknięcier 
bieżącego okresu  budżelow ego. -  
Będzie to ju ż  d rugie  tego rodzaj 
spraw ozdanie , którego celem jest, * 
m yśl oświadczenia złożonego sw eg 
czasu przez prem. B a rtla  udostępni* 
nie ś?erszym kołom znajomości sprai 
publicznych, będących przedmiotem 
Dr ący  aparatu państwowego oraz p- 
głębień e sprawozdawczości rządu, ko 
niecznej w s to sunkach  z Izbair 
ustaw odaw czem l.

k tó ry c h  b a n k ó w  n iem iecKich. N ie ­
m ie c k a  d e le g a c ja  o św ia d c z a ła ,  ż e  
jeże l i  k o m i te t  b ę d z ie  d y s k r e d y to w a ł  
ro sy jsk i  p rz e m y s ł ,  rz ą d  n iem ieck i  
zw róc i  n a  to  u w a g ę .

P o m im o  sz e re g u  t ru d n o śc i ,  p o r o ­
z u m ie ń  o z o s ta ło  o s ią g n ię te  p ra w ie  
w e  w s z y s tk ic h  k w e s t ja c h .

N a  w io sn ę  r o z p o c z n ą  się n o w e  
m e m ie e k o - s o w ie c k ie  r o k o w a n ia  w  
sp ra w ie  o c h ro n y  p r a w a  a u to r sk ie g o ,  
t a ry fy  c e ln e j  0 1 az  p o d w ó jn y c h  o p ła t .

„ Izw ies t ja "  o s te n ta c y jn ie  o ś w ia d ­
c z a ją  w  a r ty k u le ,  p o ś w ię c o n y m  z a ­
w a r te j  u m o w ie ,  ż e  rze.d sov ń eck i  
n ie  p o ru s z a ł  s p ra w y  k r e d y tó w .  U rz ę -  
d ó w k a  m o s k ie w s k a  o c e n ia  u m o w ę ,  
ja k o  z n a c z n y  k ro k  n a p rz ó d  n a  d r o ­
d z e  ro z w o ju  s to su n k ó w  n ie m ie c k o -  
so w ie c k .c h ,  w y n ik a ją c y c h  z u k ła d u  
w R a p p a l lo

R o k o w a n ia  d o w io d ły ,  ż e  w b re w  
u p r z e d n im  p e s y m is ty c z n y m  n a s t r o ­
jo m  m e m .e c k ic h  k ó ł  p o l i ty c z n y c h  
o b ie  s t ro n y  z a d a w a ln in jąc o  w y k o ­
n a ły  s w e  z o b o w ią z a n ia  i że  n iem ie-  
c k o -so w ie c k i  o b ró t  to w a ro w y  d z f  ' 
300 m i 'ion . k r e d y tu  zn aczn ie  ro z ­
sz e rz y ł  się.

‘ W dn. 24 i 25 b. m odbył su 
w e Lw ow ie kongres partji llndo („i| 
k ra m sk ie  narodne ob iednan je")  zw; 
n y  n aru d n y m  zjazdem (kongres tak 
odbywa się w ed łu g  s ta tu tu  Uncj 
co a w a  lata). R eferat polityczny 
cznie ze sprawozdaniem z działalni 
ści klubu ukraińsk eyo złożył prr; 
partji pos. dr. D ym itr  Lewicki.

Na kongres ie  obrano nowy k« 
m i te t  c e n tra ln y  partji  Undo i inn 
władze party jne . P rezesem  part, 
w y u ra n y  zo s ta ł  ponow nie  dr.  D i 
m itr  L ew icki prezes k lubu  ukraiii 
sk iego w Sejmie.

Wielki pożar w GorLeaeł.
G O R L IC E ,  26. XII. ( P a t )  V

p ie rw sz y  d z .e ń  B o ż e g o  N a ro d z e n i  
s p ło n ą ł  d o s z c z ę tn ie  p a ła c  b. min: 
s tr?  i s e n a to r a  D łu g o s z a  w  S ia rac  
p o d  G orlicam i.  P o ~ a r  w y b u c h ł  
n ie z n a n y c h  p rz y c z y n  o godz . 1 pi 
po ł.  w  o b e c n o śc i  w ła s c c i e l a  i j e g  
ro d z in y .  C zęsć  u rz ą d z e ń  zdołan< 
u ra to w a ć ,  r e s z ta  p a d ła  p a s tw ą  pte 
m ieni. K i lk a  s t r a ż a k ó w  z o s ta ło  rar 
n y c h .  Z g l iszcza  p a ła c u  p ło n ą  rd# 
ty c h e z a s .

K r o n ik a  t e l e g r a f i c z n a .
-  Zebrania komisji przygotowawczej ko 

fłr3ncji rozbrojeniowe] W Genewie wyzn.
czone zostało  na  15 kwietnia przyszleg 
roku.

Zatarg boliwijsko-paregwajsku
Boliwijczycy ponownie zajęli port Vanguardia. — Położenie znowu

stało się poważnem.
W A S Z Y N G T O N ,  26. XII. (Pal.)  P o s e ls tw o  p a r a g w a js k ie  ogłosiło , że  

bohwijc .zycy za ję l i  p o n o w n ie  p o r t  V a n g u a r d ia ,  z n a jd u ją c y  s i r  n a  t e r y ­
to r ju m , o U ó r e  p o w s ta ł  ca ły  za ta rg .  W  z w ią z k u  z tern  p o ło ż e n ie  s ta je  
s ię  z n o w u  D ardzo p o w a ż n e .

o se ls tw o  o św ia d c z a ,  ż e  w o js k a  b o l .w ijsk ie  p o s u n ę ły  się  n a p r z ó d  
b e z  . a d n y c h  s ta rć ,  k o rz y s ta ją c  z o k az j i  z a n ie c h a n ia  k ro k ó w  n ie p rz y ja z ­
n y c h  zg o d n ie  z r o z p o r z ą d z e n ie m  r z ą d u  p a ra g w a js k ie g o .

=  Z ostała rzucona bomba na gn* 
dzienn ika .C lnione*, w ychodzącego w język 
w łoskim  w Tunisie, która zniszczyła w dwćc 
m iejscach m ur oraz maszyny drukarskie 
drzwi. Szkody są ocen iane na  100 tysiąc 
franków. Wypadków z ludźm i nie Dyło,

== Przy zderzeniu tramwaju z samocb 
dem w Chicago, 6 o sób  jadących  samo 
chodem  poniosło  śm ierć.

— Du nagi ody pokojowej Nobia na ro 
1929 rada  wydziału praw nego uniwersytet1 
bukaresztańskiegc przedstaw iła kandyaoiu" 
m inistra Titulesco, który jes t p rofesorem  to 
goż wydziału.

=  Skutk:em ostatniego tajfunu na Filip' 
nach, w 6 m iejscow ościach, najbardzit 
do tkniętych katastro fą , zginęło 500 o sób  
około 20 parowców. Di« ofiar katastro 'y  
słano  do  Manilli 5.000 f. st.

=  Z krainy rekordów. Rockfelier junio 
nabył obecn ie  trzy grupy gm achów  poiożt 
nych w okolicy katedry św Patricka w N Yc< 
Ku, p lącąc przeszło 20 m iljonów funtów sa 
Stanowi to rekord wysokości sum y przy na 
bywaniu nieruchom ości.
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Ostatni n u m e r  „P rzeg lądu  Mie­
sięcznego" B anku  G o s p o d a r s k a  
Krajowego podaje n as tęp u jącą  c h a ra ­
k te rys tykę  ogólną położenia gospo­
darczego Polski w listopadzie r. b.

„Położenie n a  ry n k u  p ieniężnym  
kształtowało się w listopadzie w 
dalszym ciągu pod znak om osirepo 
braku gotówki, w’ licznych jed n ak  o- 
k rę cac h  naprężenie  było mniejsze, 
aniżeli w paździerm ku. P ap ie ry  
w artościow e były r a d a 1 w zan ied­
baniu; pod koniec m iesiąca  jed n ak  
na  giełdzie w arszaw skiej zaznaczyło 
się większe za in te resow anie  zarow- 
no papieram i procentow em i, jak d y ­
widendow emu Na rynKu walutowym 
sytuacja jest pomyslm. czego dowo­
dem d a lrzy  znaczny  w zros t  dewiz 
w B anku Polskim. Ku<-sy polskie!* pa- 
pi rów państwowych na g , idz e no­
wojorskiej kształtowały s ę niejedno­
licie. Pożyczka stabilizacyjna wykazała 
poprawę nat miast kursy pożyczki 
dolarowej i Dillonowskioj uległy pew­
nej zniżce. Na giełdzie londyńskiej 
tendencja dia pożyczki stabilizacyjnej 
była słaba.

Rolnic tw o było w ystaw ione  n a ­
dal n a  tru d n o śc i  płatnicze, spow o­
dow ane u trzy m u jąc ą  się dep res ją  
na  ry n k u  g łó w n y ch  a r ty k u łó w  g o s ­
podarstw a w iejskiego. Zbyt zboża, 
k tórego  ceny naogół u t r z y m a ły  się 
n a  poziomie z drugiej po łow y paź­
dziern ika, był u t ru d n io n y  głównie 
z pow odu zaham ow ania  jego  w yw o­
zu  (poza jęczm ieniem ) cłami prohi- 
b icyjnemi. Również kartofla , k tere  
w  ro k u  bieżącym  dobrze obrodziły  
sp ad ły  w cenie przy m ałym  popycie 
ze s t ro n y  odbiorców. Ń epomyslne 
były korijUiiktury również ula lnu i 
chmielu. Zw ększona w yprzedaż in ­
w en ta rza  żyw ego  w sk u tek  n ieu ro ­
dzaju  paszy , spow oaow ąła  spadek  
jego  ceny. E k sp o r t  n ierogacizny  w 
p o ró w n an :u  z poDrz°dnim m iesiącem  
‘zm niejszył się. P ro d u k c ja  i ekspor t  
ja j  i m as ła  spadły.

Z b y t  w ęgla kam ien n eg o  w  kra ju  
zw iększy ł  się bardzo znacznie . Rów­
nież wT.ydobycie węgla n a  d n iów kę  
"wykazuje p o w ażn ie jszy  w zrost.  E k s ­
p o r t  w ęg la  n a to m ias t  zm n ie jszy ł  się 
n a  s k u te k  n iedostatecznej ilości' w a­
gonów, w ogólnej sum ie w lis topa­
dzie o przeszło 100.000 t o n n . — Stan 
g ó rn ic tw a  naf tow ego  n ie w y k a zu je  
w ięk szy ch  zm ian . Z apo trzebow anie  
n a  p ro d u k ty  naftow e w k ra ju  m a  
lendencję  wzrostu , p o p raw ia ją  s ię  
również w dalszym  ciągu  kon jnnk- 
tu ry  eksportow e.—W ytw órczość  fcnt- 
n i c w a  żelaznego spad ła  w  zw iązk u  
z  sezonowem  skurczen iem  się obro- 

ów w  hand lu  ze lazem .—Naeurojsej-

Kanmnikaty Ministerstwa Skarbu 
w sprawie podatku majątkowe­
go i wyitnpu świadectw przemy­

słowych.
M in is te r s tw o  S k a rb u ,  p o d a j e  d o  

w ia d o m o śc i  p ła tn ik  iw p o d a t k u  m a ­
ją tk o w e g o ,  ż e  p o n ie w a ż  te rm in  p ła ­
tności r a ty  t zw. g ru d n  ow ej,  w y n o ­
szące j  I,— w z g lę d n ie  0,6 p roc .  v>ar- 
tośc i m a ją tk u ,  p rz y ję te j  z a  p o d s t a ­
w ę  w y m ia ru  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o ,  
u p ły n ą ł  d n ia  10 g ru d n ia  b . r. w ła ­
d z e  s k a rb o w e  p rz y s tą p i ły  już  do  
p r z y m u s o w e g o  śc ią g a n ia  za leg łe j  r a ­
ty . W in te re s ie  w ięc  s a m y c h  p ła tn i ­
k ó w  leży , b y  j a k  n a jry ch le j  w p łac ić  
b e z p o ś r e d n io  d o  k a s  s k a r b o w y c h  
w s p o m n ia n ą  n a le ż n o ść ,  w. p r z e c iw ­
n y m  b o w ie m  raz ie  op iesza li  p ła tn icy  
n a ra ż e n i  b ę d ą  n a  p o n o s z e n ie  k o s z ­
tów  e g z e k u c y jn y c h ,  o czy w iśc ie  n i e ­
za leżn ie  o d  k a r  z a  z w lo k ę .

z d n ie m  31 g ru d n ia  r. b. P o n ie w a ż  
t e rm in  t e n  w  ż a d n y m  r a z ie ,  p r z e ­
d łu ż o n y  n ie  b ę a z i  , zaś  w ła d z e  s k a r ­
b o w e  p r z y s t ą p i ą  już  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s ty c z n ia  1929 ro k u  d o  s y s t e ­
m a ty c z n e j  lus trac j i  p rz e d s ię b io r s tw ,  
c e le m  p o c ią g n ię c ia  o p ie s z a ły c h  p ła ­
tn ik ó w  d o  o d p o w ie d z .a ln o ś c i  k a rn e j ,  
p r z e w id z ia n e j  u s t a w ą  o p a ń s tw o w y m  
p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  p r z e to  w 
in te r e s ie  s a m y c h  p ła tn ik ó w  leży, b y  
w y k u p i l i  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  i. 
k a r ty  r e je s t r a c y jn e  n a  ro k  1929 p rz e d  
d n ie m  31 g ru d n ia  r. b-
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Dziesięciolecie oswobodzenia  
Wielkopolski z jarzma niemie­

cki ?go

sk im  ry n k u  cynkow ym  zaznaczyła 
się w y b i tn a  popraw a cen, dzięki 
czemu ek sp o r t  cy n k u  z Polski oży ­
wił się.

P rzem ysł  w łókienniczy pracow ał 
jeszcze  w części n ad  p rodukc ją  zi­
m ow ą i przechodzi obecnie do w y­
ro b u  towarów w iosennych  i letnich. 
Sezr.n zim ow y był ko rzys tn ie jszy  
d la  przemysłu w ełn ianego . W baw eł­
n ian y m  n a to m ia s t  nag rom adź  ły  się 
większe z a t a s y  towaru. S y tuac ję  
obydwu branż u tru d n ia ły  w dalszym  
c iąg u  n iekorzys tne  w arunk i k reay- 
tow e w sprzedaży. P rze m y s ł  meta- 
lowo-m aszynow y b y ł—j a k  n a  okres  
zimowy — naogół norm aln ie  za tru d  
niony. W pływ  zamówień w n iek tó ­
ry ch  gałęz ach ie s t  jed n ak ż e  triniej- 
s y  i mniej pom yślny , aniżeli w  ro­
ku ubm głym . — W p-zamysle drzew­
nym, id e io rp  nt wa jy«. wygaśnięPem 
prowizarjum z N mucami, w obrotach 
drtewem panowało ty lko  cięscowe 
ożywienie. — C ukrow nic tw o  znajdo­
wało się w  okresie  katnpanji,  mają 
c6j norm alny przebieg. — M łynarst- 
wo było dobrze za trudnione, n a to ­
m ias t  k am p an ja  w p rzem yś e zie 
m niaczanym  zapowiada się n iepom y­
ślnie, z p o w odu  powszechnej zn iżk i 
cen p rze tw orów  ziemniaczanych. —  
Kówoież w garbars tw ie  sy tu ac ja  b y ­
ła  dość ciężka, n a  co w płynęły  trud  
ności w przem yśle gotowego tow a­
r u .—W p rz e m y ś ’e ch em iczn y m  po­
łożenie było  zupełn ie  zadaw ala jące. 
P rzem y sł  nawozów sztuczry&h 
czyni p rzygo tow an ia  do w iosennej 
kam pan ji ,  k tó ra  zapow iada się do­
brze; również dobrze przedstawiała: 
się* sy tu ac ja  w p rzem yśle  prodak- 
tów wTęglo pochodnych, w  przem y­
śle gum ow ym  i sztucznego j e d w a ­
biu.

Z powodu kończącego  się sezonu 
budow lanego  i p rac inw es tycy jnych ,  
s tan  za tru d n ien ia  p rz em y s łu  m in e ­
ra ln eg o  s ię  obniżył. Ruch budowla­
n y  dzięki sp rzy ja jącym  w aru n k o m  
a tm o sfe ry czn y m  nie u s ta i  jeszcze  
zupełnie , og ran iczy ł się j e d n a k  do 
n iew ielk ich  prac o znaczeniu  lo k a l­
nemu

W h an d lu  ru c h  p rz ed św ią tec zn y  
do tąd  naogół nie donisał, jak k o l­
w iek  w n iek tó rych  b ranżach  w  p o ­
ró w n an iu  z październ ik iem  z a zn a ­
czy ła  się lekka poprawa. Liczba za? 
re je s tro w an y ch  bezrobotnych  zm niej­
szy ła  się nieco, głównie n a  s k u te k  
rozpoczynającego  się m artw ego  R e­
zo n u  w budow nictw ie. W y s tęp u jące  
w os ta tn ich  m iesiącach  z w :e !k ą  in ­
ten sy w n o śc ią  żądania  p odw yżek  
płac nie osłab ły  w  okresie sp ra w o ­
zdaw czym .

P O Z N A Ń ,  28. XII. (P a t . )  W  dn.
dz is ie jszy m  św ięc iła  W ie lk o p o ls k a  
10-1 ec ie  sw e g o  o s w o b o d z e n ia .  R a n o  
o d b y ło  s ę  w k o śc ie le  fa rn y m  n a ­
b o ż e ń s tw o ,  c e le b r o w a n e  w  o b e c n o ­
ści J. E. ks. p r y m a s a  H lo n d a  p rz e z  
ks. p r a ła ta  S ty  chla. W n a b o ż e ń s tw ie  
te rn  u c zes tn iczy l i  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  m ie jsco w y ch  z w o je w o d ą  p o ­
z n a ń s k im  D u n in -B o rko w sk im , r e p r e ­
z e n tu ją c y m  p r o te k to r a  d z i s e j s z e j  u- 
ro czy s to śc i  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e ­
czy p o sp o l i te j ,  k o n s u lo w ie  f ra n c u sk i  
i c z e c h o s ło w a ck i ,  d e legac  ie z w ią ­
z k ó w  p o w s ta ń c ó w  i p rz y s p o s o b ie n ia  
w o js k o w e g o  ze  s z ta n d a r a m i  o raz  
t łu m y  p u b l iczn o śc i .  W k r ó t c e  p o te m  
o d p r a w io n a  z o s ta ła  m s z a  p o ło w a  n a  
p la c u  W olności. J a k o  p r z e d s ta w i ­
ciel P a n a  M a rs z a łk a  F d s u d s k ie g o ,  
ró w n ie ż  p r o t e k to r a  d z is ie jsze j  u r o ­
czy s to śc i  p rz y b y ł  d o w ó d c a  O . K . 
g e n .  D zierża n o w sk i, w  o to c z e n iu  
g ro n a  w y ż sz y c h  o f ice rów , d a le j  s t a ­
wili s ię  liczni p r z e d s ta w ic ie le  F e d e ­
rac j i  Z w ią z k ó w  O b r o ń c ó w  O jc z y z n y  
z jej p r e z e s e m  g e n .  dr. R om anem  
G óreckim , d e le g a c ja  m ia s ta  L w o w a  
i Z w ią z k u  O b r o ń c ó w  L w o w a  i t. d.

P o  u ro c z y s ty m  ra p o rc ie  p o w s ta a  
c ó w , z ło ż o n y m  p r z e d  g e n e ra a c ją ,  
u d a n o  się  p r z e d  g m a c h  h o te lu  B a ­
zar, s k ą d  p rz e d  10 la ty  p a d ło  h a s ło  
p o w s ta n ia  w ie lk o p o lsk ie g o .  N a  n a ­
ro ż n ik u  h o te lu  w m u r o w a n o  tab l icę  
p a m ią tk o w ą  k u  czci Ig n a c e g o  P a d e ­
rew sk ieg o .

N a s tę p n ie  o d b y ło  s ię  o d s ło n ię c ie  
i p o ś w ię c e n ie  tab l icy  k u  czci p ie rw ­
s z y c h  p o w s ta ń c ó w ,  p o le g ły c h  w 
c z a s ie  o s w o b o d z e n ia  P o z n a n ia .  Z k o -  
lei o d b y ła  % ę  de fi lada .

O  godz .  6 w ie c z o re m  w  p r z e ­
p e łn io n e j  auli u n iw e r s y te tu  lo z p o -  
c z ę ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia ,  k tó rą  
z a g a i ł  p r e z y d e n t  m ia s ta  R a ta jsk i ,  
k o ń c z ą c  sw e  p iz e m ó w ie n ie  o k r z y ­
k ie m  n a  cześć  R z e c z y p o s p o l i te j  i 
P a n a  P r e z y d e n ta  M o śc ick ieg o .  W 
d a lsz y m  c iąg u  a k a d e m j i ,  p r z e d s t a ­
w icie l  Z w ią z k u  O b r o ń c ó w  L w o w a  
p łk . B a czyń sk i w rę c z y ł  k r z y ż e  O b r o ­
n y  L w o w a  sz e re g o w i  p o w s ta ń c ó w  
w ie lk o p o lsk ic h  o raz  M a g is t ra to w i  m. 
P o z n a n ia  n a  r ę c e  D ie z y d e n ta  R a ­
tajskiego. W ie c z o r e m  we w sz y s tk ic h  
t e a t r a c h  p o z n a ń s k ic h  o d b y ły  się 
u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ia .
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M in is te rs tw o  S k a r b u  z w ra c a  u w a ­
g ę  p o d a tn ik ó w ,  że  cermin w y k u p u  
ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  i k a i t  re-  
j e s t r a c y in y c b  n a  ro k  192^ u p ły w a

— Przygotowanie do statystyki- 
produkcii rolnej. W  celu w y k o n a n ia  
s ta ty s ty k i  produkcji rolnej poszcze­
gólne gm iny  o trzy m a ły  polecenie, 
by  oprócz p rzeprow adzen ia  sp isu  
porwierzchni uży tków  i zasiew ów  
określiły  p rzec ię tn ą  d la  g m in y  w y ­
sokość zb io ru  ziendopłodów z j e d ­
nostki powierzchni. (x)

— Skóry. Ostatnio daje  się zaob­
serw ow ać tendencję  zw yżkow ą na 
skóry  zagraniczne. Skóry  zaś k ra jo ­
we m ają  ten d en c ję  również m ocną, 
nie wykluczona je s t  również zwyżka.

Papiery  p rocentow e: Pożyczka inw e­
stycyjna 109. Prem jow a 109- 106 106.25. 
5% kolejow a bO. 10% kolejowa 102,50. 8% 
L- Z. BanKu G ospoda-stw a K rajow ego ,,i 
B anku Rolnego obligacje Banku G ospodar­
stwa Krajowego 94. 4*/i% ziem skie 48. 4% 
ziem skie 41.55. 5% w arszaw skie 53. 8% war­
szaw skie 58,50 8% Piotrkowa 62 — 62.50.
10% R adom ia 74,50 — 74 75 5% luDelskie
49. 10% lubelskie 80.

fikcje: Bank Dyskontowy 134.50. Polski 
180,50-179,75. Spółek Zarobk. 81 -80,50. 
Kijewski 96. S pess 230. Brown Boveri 120. 
Sild i Światło 101,50— 104— ^03 50. Firley 55 
Leszczyński 20. Łazy 6.25. Wepiel 98 50. 
Lilpop 39,25—39. M odrzejów 33,50. O stro­
wiec s. B 97—95—95,50. S tarachow ice 39. 
Unsus7,75. Borkowski 15. H aberbusch 241 — 
2 4 2 -2 4 0 .
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Zapomniane czasy.
III.

I

W ó w c z a s  to  z a p a d ła  u c h w a la  o 
za ło żen iu  Z w ią z k u  ^ a t r jo te k .  N a le ­
ż eć  tu  m o g ła  k a ż d a  P o lk a ,  b e z  r ó ż ­
nicy p r z e k o n a ń  s p o łe c z n y c h  i p o l i ­
ty c z n y c h ,  by le  s ta ła  n a  s ta n o w is k u  
p o łą c z e n ia  W ireń szczy zn y  z r e s z tą  
P o lsk i  i p r a c o w a ć  ch c ia ła  d la  teg o  
celu.

W łaśc iw ie  to  w ó w c z a s  m ó w iły śm y  
in acze j .  M ó w iły śm y  o o d n o w ie n iu  
un ji  L i tw y  z Po lską .  P o d  s ło w e m  
L i tw a  n ie  ro z u m ia n o  je s z c z e  w y ­
łą c z n ie  K o w ie ń s z c z y z n y ,  a  ro z d a rc ie  
m ię d z y  d w ie m a  p o ło w a m i  b y łe g o  
W. K s. L i te w s k ie g o  n ie  b y ło  je sz c z e  
t a k  z u p e łn e .

P o d  s ło w e m  „ u n ja “ ro z u m ia ły śm y  
w o gć le  łą c z n o ść .  K w e s i j a  ede rac ji ,  
au to n o m ji ,  czy  w c ie le n ia  n ie  d e n e r ­
w o w a ła  je s z c z e  n ikogo .  O b o ję tn e m  
n a m  by ło , ja k ie  fo rm y  z e w n ę t r z n e  
p rz y b ie rz e  to  p o łą c z e n ie  z P o lsk ą .  
C hodziło  o to , ż e b y  s .ę  p o łą c z y ć .

D la te g o  to , a  je sz c z e  i d la teg o ,  
,:eŚTiy w ielki n a c isk  k ła d ły  n a  t r a ­
d y c je  h is to ry c z n ą ,  p i s e m k o  na-  
sz< p r o p s g a n d y s ty c z n e  n a z w a ły ś m y  
„ U n ją “ .

Jak ty lko  o d  e z w a  z o s ta ła  s z c z ę ­

śliwie w y s ła n a ,  z a b ra ły ś m y  się  do  
w e w n ę t r z n e j  o rg an izac j i  Z w ią z k u .  
D m o c h o w s k a  n a p i s a ła  u s ta w ę ,  z a ­
czerń  z w o ła ły ś m y  d ru g ie  w a ln e  z e ­
b ran ie .  U s t a w ę  p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie  
i w y b r a n o  za rząd .  W  s k ła d  z a rz ą d u  
w esz ły :  E m m a  J e le ń s tc a -D m o c n o w sk a  
ja k o  p rz e w o d n ic z ą c a ,  A n to n in a  Z m a -  
c z y ń s k a — z a s tę p c z y n i ,  E m ilja  W  ę- 
s ła w sk a ,  A p o i in a r ja  M a k o w s k a ,  Ju rje-  
w iczo w a , H e i e n a  S o k o ło w sk .  . ja , 
ja k o  n ib y  s e k r e t a r k a  i u rz ę d n ik  d o  
s z c z e g ó ln y c h  p o r u c z e ń  p rz y  o so b ie  
p rz e w o d n ic z ą c e j .

M ó w ię  „niDy“ , b o  w  o rg a n iz a ­
c ja c h  k o n s p i r a c y jn y c h  ro la  s e k r e t a ­
rzy  s p a d a  z w y k le  d o  m in im u m . 
W a r j a t e m  t r z e b a  b y ć ,  by  ro b ić  p r o ­
to k ó ły  z e b r a ń  lub p ro w a d z ić  e w i­
d e n c ję  o sób . N a jw az r i łe jsze  u c h w a ły  
n o to w a ło  się  n a  s k r a w k a c h  p a p ie ru ,  
b e z  n a z w isk ,  a  i t e  sk ra w k i  z a g i ­
n ę ły  b e z  ś lad u  w  o d m ę c ie  b o ls z e ­
w ick ie j  inw azji .

D la te g o  w s p o m n ie n ia  te  są  n a ­
p r a w d ę  ty lk o  w sp o m n ie n ia m i .  P is z ę  
z p a m ię c i  i u s i łu ię  o d tw o rz y ć  so b ie  
w sz y s tk o ,  j a k  to  b y ło .  N ie  je s t  to  
ł a tw e m  w ca le .  T y le  się  p rz e z y ło  
w s t r z ą ś n ie ń  i b u rz ,  ty le  r o z p a c z y  
i r a d o śc i  o so b is ty c h  i „ o g ó ln o p o l­
sk ich " .  K ilk a  la t  w  ty c h  w aru n K ach  
to  c a ła  o tc h ła ń  czasu ,

U n ik a m  w ięc  f a k tó w  i nazw , sk, 
b y  czegoś  n ie  p r z e p lą ta ć .  S ta r a m  się
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700 in ż y n ie ró w  te c h n ik ó w  P o l a - 
k ó w ,  p ra c i - ją cy c h  n a  p o lsk im  G ó r ­
n y m  Ś lą sk u ,  o rg a n iz o w a n y c h  w  Pol-  
sk iem  S to w a rz y s z e n iu  In ż y n ie ró w  i 
■ e c h n ik ó w  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ieg o  

i w  K o le  Ś lą sk im  S to w a rz y s z e n ia  
Polsk ich  In ż y n ie ró w  G ó rn ic z y c h  i 
H u tn ic z y c h  og łosiło  o św ia d c z e n ie ,  w  
k tó r e m  k o n s ta tu je ,  _e tw ie rd z e n ie  
m in is t ra  S t r e s e m a n n a ,  w y p o w ie d z ia ­
n e  w  L u g a n o ,  j a k o b y  o b e c n y  silny 
ro zw ó j  g o s p o d a rc z y  p o lsk ie g o  G ó r ­
n e g o  Ś lą s k a  n a le ż a ło  z a w d z ię c z a ć  
je d y n ie  p r a c y  in ż y n ie ra  n ie m ie c k ie ­
go, n ie  o d p o w ia d a  rzeczy w is to śc i .

O ś w ia d c z e n ie  p o lsk ich  in ż y n ie ró w  
s tw ie rd z a ,  że  u d z ia ł  e l e m e n tu  p o l ­
sk ie g o  w  k ie ro w n ic tw ie  g ó rn o ś lą ­
sk ich  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  
je s t  już  t a k  z n a c z n y ,  ż e  o d b ić  się 
m u s ia ł  n a  dz ia ła lnośc i  p r z e m y s łu  w  
c a ły m  sz e re g u  k o n k r e tn y c h  w y p a d ­
k ó w . K om uniicar  o g ra n ic z a  s ię  d la  
zw ięz łośc i  d o  t r z e c h  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y k ła d ó w :

1) P a ń s tw o w a  F a b r y k a  Z w ią z k ó w  
A z o to w y c h  w  C h o rz o w ie ,  k tó rą  k ie ­
ro w n ic tw o  n ie m ie c k ie  op u śc i ło  w 
chw ili  o b ję c ia  Ś lą s k a  p rz e z  P o lsk ę  
w  n ad z ie i ,  ż e  P o is k a  nie po tra f i  p o ­
p ro w a d z ić  te j  sk o m p l ik o w a n e j ,  j e - 
d n e j  z n a jw a ż n ie j s z y c h  te g o  ro d z a ju  
f a b ry k  n a  k o n ty n e n c ie ,  z n a jd u ,e  się  
w  p e łn y m  rozk w ic ie .  P r o d u k c ja  je; 
w y n o s i ła  w  ro k u  1921 74.318 to n n
az o tn ia k u ,  w  ro k u  1928 152 tys. to n n ,  
a  w ięc  w z ro s ia  p o d  p o lsk ie m  k ie ro w ­
n ic tw e m  p rz e sz ło  w  d w ó jn a s u b ,  
p r z y c z e n  P o la c y - in ż y n ie ro w ie  p o ­
trafili u le p s z y ć  z n a c z n ie  c a łą  f a ­
b ry k a c ję ,  o c z e m  ś w ia d c z y  n a p rz .  
fakt, z e  z u ży c ie  en e rg j i  e l e k t ry c z ­
ne j  n a  j e d n o s tk ę  p ro d u k c j i  s p a d ło  
w  ty m  s a m y m  cz a s ie  o 24 proc .,  
w y d a jn o ś ć  p ie c ó w  k a r b id o w y c h  w z ro ­
s ła  o 28 proc .,  a  w y d a jn o ś ć  r o b o ­
tn ic z a  p o d n io s ła  s ię  w  2 3 razy .

2) M ia rą  p o s t ę p ó w  te c h n ic z n y c h  
w  g ó rn ic tw ie  s łuży  w y d a jn o ś ć  w ęg la ,  
o s ią g n ię ta  n a  p r z e p r a c o w a n ą  dniów-- 
kę .  W  k o p a ln ia c h ,  n a le ż ą c y c h  o b e ­
cn ie  do  P o lsk ic h  K o p a lń  S k a rb ó w .,  
w y d a jn o ś ć  w y n o s i ła  w r. 1913 — 1208 
kilo  p rz y  10-godz inne j  d n ió w c e ,  w  
r. 1927— 1622 kilo p rz y  8 -go d z in n e j  
d n ió w c e ,  w o b e c  c z e g o  w y d a jn o ś ć  
n a  g o d z in ę  w z ro s ła  o 68 p ro c .  W y ­
d a jn o ść  P o lsk ic h  K o p a m  S k a rb ó w , 
p rz e w y ż s z a  b a rd z o  z n a c z n ie  p r z e ­
c ię tn ą  w y d a jn o ś ć  w sz y s tk ic h  k o p a lń  
p o lsk ie g o  G ó r n e g o  Ś lą sk a ,  p rz y c z e m  
n a le ż y  w z iąć  p o d  u w a g ę ,  że  P o lsk ie  
K o p a ln ie  S k a r b o w e  s ą  n a jw ię k s z e m  
p rz e d s ię b io r s tw e m  g o rn ic z e m  n a  
Ś ląsku .  P r o d u k c ja  ich s ta n o w i  11% 
o g ó ln e j  p ro d u k c j i  w ę g la  n a  p o lsk im  
G ó rn y m  Ś lą sk u .  W y r a ź n a  t e c h n ic z ­
n a  p r z e w a g a  u t i z y m u je  się  ju ż  s ta le  
o d  4 lat.

p o z o s ta ły  p o  t a m t e ’ s t ro n ie  g ra n ic y .
P o w y ż s z e  trzy  p rz y k ła d y  w y ­

s ta rczą ,  b y  s tw ie rd z ić  n iezb ic ie ,  że  
p o lsc y  in ż y n ie ro w ie  n a  Ś lą sk u  s to ją  
w  z u p e łn o śc i  n a  w y so k o  ści z a d a n ia ,  
n ie  o g ra n ic z a ją c  s ię  d o  roli b ie rn y c h  
o b s e r w a to r ó w ,  k tó r ą  im m in is te r  
S t r e s e m a n n  in s y n u u je  o ra z  potrafil i  
s tw o rz y ć  n o w e  i r e a ln e  w ar to śc i .

D la  o g ó lne j  c h a ra k te ry s ty k i  sy ­
tuacji ,  j a k a  nię w y tw o rz y ła  n a  Ś lą ­
s k u  p o  p rz y łą c z e n iu  d o  P o lsk i  w s k a ­
z a ć  n a leży ,  że  p o m im o  z n a c z n ie  
w ię k sz e j  in te n s y w n o ś c i  p ra c y ,  j a k  
o  te rn  ś w ia d c z ą  d a n e ,  p r z y to c z o n e  
p rz e z  m in is t ra  Z a le s k ie g o  i cyhry 
w y ż e j  p o d a n e ,  ilość  w y p a d k ó w  
śm ie r te ln y c h  w  k o p a ln ia c h  w ę g la  n a  
100 tys. t o n n  w y d o b y te g o  w ę g la  
s p a d ła  z 0,91 w  ro k u  1913 n a  0,46 
w  ro k u  1927, a  w ięc  o b e c n ie  je s t  
d w a  ra z y  m n ie jsza ,  co n a le ż y  p rz y ­
p isa ć  o p ie c e  p o lsk ich  w ła d z  g ó rn i ­
c z y c h  i c a łk o w i te m u  w sp ó łd z ia ła n iu  
z n iem i l icznej rz e sz y  p o lsk ic h  te c h -  
nilt n w.

P ra c a  in ż y n ie ró w  p o lsk ic h  n a  
Ś lą sk u ,  w b ie w  m y ln e j  o p in  p. S tre -  
s e m a n n a ,  d a ła  r e a ln y  i ja k  n a j l e p ­
szy  e fe k t  n ie ty lk o  d la te g o ,  że  in ż y ­
n ie r  te n  stoi d o s ta te c z n ie  w y s o k o  
p o d  w z g lę d e m  fa c h o w y m  i ż e  e le ­
m e n t  te c h n ic z n y  p o lsk i  je s t  już d o ść  
liczny, lecz  w  b a rd z o  d u ż y m  s to p n iu  
d la te g o ,  że  in ż y n ie ro w ie  p o lsc y  nie  
s ą  d la  ro b o tn ik a  ś lą sk ie g o  e l e m e n ­
te m  o b c y m  i że  z n a ją  on i d o b rz e  
p o t r z e b y  i m ożliw ośc i  g o s p o d a rc z e  
c a łe g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o ,  n a  n ich  
c h c ą c  o p r z e ć  ro zk w it  Ś lą sk a ,  ja k o  
n a  n a tu ra ln e j  p o d s ta w ie .  Z e  te j  p o d ­
s ta w y  ro z w o jo w e j  b ra k o w a ło  Ś lą ­
skow i, k ie d y  b y ł  je sz c z e  c z ę śc ią  
R z e sz y ,  w ie d z ą  d o b rz e  n ie m ie c k ie  
s fe ry  g o s p o d a rc z e ,  k tó re  w  m e m o r-  
ja łach ,  s k ł a d a n y c h  p o d c z a s  w o jn y ,  
ż ą d a ły  a n e k s j i  b. K ró le s tw a ,  a b y  tę  
p o d s t a w ę  g o s p o d a r c z ą  d la  Ś lą s k a  
p o z y s k a ć .  (P a t . )

Nieszczególny bilans handlowy 
Litwy.

3) P o ls k ie  K o le je  P a ń s tw o w e  
s ta n o w ią  n a  G ó r n y m  Ś lą sk u  j e d n ą  
z n a jg ę śc ie j  i n a jw ię c e j  o b c ią ż o n y c h  
p rz e w o z a m i  sieci w  E u ro p ie .  M im o  
o c z e k iw a ń  in ż y n ie rć w -N ie m c ó w ,  k o ­
le je  p r z e w o ż ą  w  chwili o b e c n e j  n ie  
m nie]  to w a ró w ,  n iż  z a  c z a s ó w  n ie ­
m ie c k ic h  i fu n k c jo n u ją  b ez za rzu tu .  
N a le ż y  p o d k re ś l ić ,  że  p o lsk ie  k ie ro ­
w n ic tw o  m a  j e d n a k  z a d a n ie  n ie ­
s k o ń c z e n ie  t ru d n ie j s z e  o d  d a w n ie j ­
s z e g o  n :em iecic iego , z w a ż y w s z y  n a  
o d c ię c ie  linij ś lą sk ich  o d  ich  g łó w ­
n y c h  d w o r c ó w  p rz e to k o w y c h ,  k tó re

K O W N O ,  28. XII. ( P a t . )  O r g a n  
la u d in in k ó w  „ L ie tu v o s  Ż in io s "  w  
d z is ie jszy m  a r ty k u le  w s t ę p n y m  
s tw ie rd z a ,  ż e  l i te w sk : b i lan s  h a n ­
d lo w y  w  c iąg u  d w ó c h  la t  o s ta tn ic h  
h ^ ł  b ie rn y  n a  60 m il jo n ó w  litów. 
Z ja w is k o  to  t łu m a c z y  się -n ied o s ta ­
te c z n ie  s p r a w n ą  o rg a n iz a c ją  p r o d u k ­
cji i z łem i w a ru n k a m i ,  p a n u ją c e m i  
n a  ry n k u .

W o g ó le  n ie z a d a w a ln ia ją c a  je s t  
p o l i ty k a  o b e c n e g o  r z ą d u  w d z ie d z i ­
n ie  h a n d lu  z e w n ę t r z n e g o .  K ie ru je  
s ię  o n a  w z g lę d a m i  n ie ty le  g o sp o -  
d ą r c z e m ’, ile po li tycznem i.

I  ' tw a  p o d p i s a ła  t r a k ta ty  h a n d lo ­
w e  z tak iem i n a w e t  d a le k ie m i  k r a ­
jam i,  j a k  W ło c h ) ’, o b ró t  g o s p o d a r ­
czy  z k ió rą  n t s  s ięg a  n a w e t  1 p ro c .  
ca łe j  s u m y  l i te w sk ie g o  h a n d lu  z e w ­
n ę t r z n e g o ,  p o d c z a s  g d y  n ie  zo s ta ły  
d o tą d  je sz c z e  u r e g u lo w a n e  s to su n k i  
h a n d lo w e  z na jb l iż szy m i są s ia d a m i  
L itw y .

JH N  B C J Ł H f t K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

J»jiell»Aska.̂ 8, telefon ftSg, prayjmujo od geds. 0 —6 =

N a  Sylwestra
Browaru

„S7

pole­
camy P I W O

telefon 5 44, 14-95

ra c z e j  o d o k ł a d n e  s c h a r a k te r y z o w a ­
n ie  n a s z e j  p i a c y  i n a s t ro ju ,  w  ja k im  
p ra c o w a ły ś m y .  N ic  w ięce j  N iniej-  
s z e m  p ro s z ę  _ o  p rz e b a c z e n ie  te  
w s z y s tk ie  b  c z ło n k in ie  Z w iązk u ,  
k tó re  p o m in ę ła m ,  lu b  o k tó  ych  p o ­
w ie d z ia ła m  z a  m a ło .  N ie  s ta ło  s ię  
to  z e  złej woli lu b  u m y ś ln e g o  n ie -  
d o c e n ie n ia .  W s z y s tk i e  w yże j  w y m ie ­
n io n e  cz łonk i  lie  Z a r z ą d u ,  o p ru c z  
m n ie  je d n a j ,  św ie ż u tk o  u p ie c z o n e j  
m ę ż a tk i  i no iy ic juszk i  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m .  b v ły  to  n ie w ia s ty  już 
b a r d z o  z a s łu ż o n e  n a  p o lu  p ra c y  k u l­
tu ra ln e ] ,  o św ia to w e ]  i n a r o d o w o ś c io ­
w ej. W s z y s tk ie  m ia ły  w  so b ie  p o -  
waerę m a t r o n  p o lsk ic h  i s ta te c z n o ś ć  
n ie b a rd z o  z a p a ln ą ,  a le  z a to  g ru n ­
to w n ą .

W  s a m y m  Z w ią z k u ,  z n ie l iczne-  
n.i w y ją tk a m i  z g ro m a d z i ło  «ię r acze j  
s ta r s z e  p o k o le n ie .  M ło d sz e ,  g o rę ts z e ,  
g ru p o w a ło  się  w  L id z e  K o b ie t ,  d o ­
k ą d  p o c ią g a ła  p r a c a  b a rd z ie j  w y ­
ra ź n a  i s z y b s z e  d a j ą c a  re z u l ta ty ,  
o ra z  k o n ta k t  b e z p o ś r e d n i  z P .O .  W ., 
a  p rz e z  n ią  z  le g jo n o w y m  f ro n tem .

Z w ią z e k  P a t r j o t e k  m ia ł  p r o w a ­
dz ić  n a  s z e ro k ą  s k a lę  p r o p a g a n d ę  
p a ń s tw o w o ś c i  po lsk ie j .  T o  w łaśn ie ,  
co N ie m c y  n a z y w a l i  „ G ro s s p o ln is c h e  
A g i ta Ł.o n “ i co tęp il i  n a jza jad le j .

O d p o w ie d n io  do  ce lu  i z a d a ń  
p o d z ie l i ł  s ię  ca ły  Z w ią z e k  n a  trzy

se k c je :  o d c z y to w ą ,  r e d a k c y jn ą  i
w ie jsk ą .

W  sekcji o d c z y to w e j  p r a c o w a ły  
p a n ie :  H e l e n a  R o m e r - O c h e n k o w s k a  
. J a d w ig a  B o g u s z e w s k a ,  m a jąc ,  o c z y ­
w is ta ,  d o  p o m o c y  s z e re g  in n y c h
p a n .

Z  p o c z ą tk ie m  b ro k u  o d b y ł  się  
w  L u c k u  z jazd  u k ra iń s k ic h  p r z e d ­
staw ic ie l i  p r a w o s ła w n y c h  k o m i te tó w  
c e rk ie w n y c h ,  n a  k tó ry m  z a p a d ł  c a - 
ły  s z e re g  u c h w a ł ,  d o m a g a ją c y c h  się  
o d  m e tro p o l i ty  D y o n iz e g o ,  s to p n io ­
w e j u k ra in izac ji  C e rk w i  P r a w o s ła w ­
ne j  w  ty c h  m ie jsn o w o śc ia c h ,  w k t ó ­
ry c h  u k ra iń sk i  e l e m e n t  s ta n o w i  w ię k ­
szość. P  o n ie w a ż  o k o io  70 proc . 
w ie rn y c h  K o ś c io ła  P ra w o s ła w n e g o ,  
r e k ru tu je  się  z n a r o d u  u k ra iń s k ie g o  
i p o s tu la ty  z ja z d u  łu c k ie g o  by ły  
n ie ja k o  w y ra z e m  ż ą d a ń  ca łe j  p r a ­
w o s ła w n e j  częśc i  te g o  n a ro d u ,  m e ­
t ro p o l i ta  D y o n iz y  w id z ia ł  s ię  w ięc  
z m u s z o n y  pó jść  n a  u s t ę p s tw a  i zo ­
b o w ią z a ć  d o  p o c z y n ie n ia  sz e re g u  
z a r z ą d z e ń  z m ie rz a ją c y c h  do  u k ia i ” 
n izacji życ ia  w e w n ę t r z n e g o  C e rk w i  
P r a w o s ła w n e j .

Jak  w y k a z a ł  d a lszy  b ie g  w y p a d ­
k ó w , z o b o w ią z a n ie  m e tro p o l i ty  D y o ­
n iz e g o  b y ło  p o z o rn e ,  o b l ic z o n e  w i­
d o c z n ie  ty lk o  n a  e fe k t  z e w n ę t r z n y .  
W  p r a k ty c e  b o w ie m  n ie ty lk o  że 
n ie p o c z y n io n o  ż a d n y c h  u s tę p s r w  n a  
rz e c z  u k ra in izac j i  C e rk w i  P r a w o ­
s ła w n e j ,  a le  p rz e c iw n ie  s z e re g  u k r a ­
iń sk ich  d z ia łaczy  d u c h o w n y c h  p r z e ­
n ie s io n o  d o  o b c y c h  im n a ro d o w o ,  
b o  d o  ro sy jsk ic h  parafij .  N ic  w ięc  
d z iw n e g o ,  ż e  p o d o b n e  p o s t ę p o w a n ie  
m e tro p o l i ty  D y o n iz e g o  w y w o ła ło  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  u k ra iń s k ie m  ro z g o ry ­
czen ie ,  a  n a w e t  p ro te s t .  N a  z n a k  bo- 
wi ;m  p r o te s tu  j e d e n  z ini ń a to r ó w  
w s p o m n ia n e g o  w y że j  z ja z d u  łu c k ie - 
go . p rz e d s ta w ic ie l  u k ra iń s k ie g o  c e r ­
k ie w n e g o  k o m i te tu  i c z ło n e k  m e - 
t ro p o l i ta ln e g o  s to w a rz y s z e n ia  dr. A, 
R e c z y ń s k i  z a m ie śc i ł  w  Nr. 90-91 
„ U k ra iń sk ie j  N iw y “ list a o  R edakc ji ,  
w  k tó ry m  d a je  w y raz  s w e m u  o b u ­
rz e n iu  n a  n ie lo ja ln e  p o s tę p o w a n ie  
m e tro p o l i ty  w a rsz a w sk ie g o  i zg ła sza  
sw e  w y s tą p ie n ie  z c e r k ie w n e g o  k o ­
m ite tu  i m e t ro p o l i ta ln e g o  s to w a rz y ­
szen ia .  Z a  je g o  p rz y k ła d e m  p o s z e d ł  
s e k r e ta r z  m e t ro p o l i ta ln e g o  s to w a ­
rz y s z e n ia  P. A r tc m iu k .

Dr. A .  R e c z y ń s k i  m ó w i w s w y m  
liście, ż e  „gdy j e d n a  ze  s t ro n  (m e-  
t ro p o l ja  w a r s z a w s k a )  n ie w y k o n y w u je  
s w y c h  z o b o w ią z a ń  to  i d ru g a  m? 
w o ln e  rę c e  D la te g o  te ż  u g o d ę  z 
d rd a  1 l ip c a  b. r. (w z a je m n a  u g o d a  
m ię d z y  u k ra iń sk im i  k o m i te ta m i  cer-  
k ie w n e m i  i m e t ro p o l ją  w a rs z a w s k ą )  
u w a ż a  n a r ó d  u k ra iń sk i  za  n ie i s tn ie ­
j ą c ą  i te rn  s a m e m  s p o ł e c z e ń s t w , ^  
u k ra iń s k ie  o d w o łu je  s w o ją  z g o d ę  n. 
b e z p r a w n e  p rz y łą c z e n ie  d iecez j i  wo 
ły ń sk ie j  d c  d iecez j i  w a rs z a w s k ie j  
b ę d ą c e j  p o d  r z ą d a m i  m e tro p o l i ty  
D y o n iz e g o " .

R ó w n o c z e ś n ie  dr. A .  R e c z y ń s k i  
p r z y ta c z a  w sw y m  liście k o n k r e tn y  
fak t  s a m o w o l i  m e tro p o l i ty  D y o n iz e ­
go, p o le g a ją c e j  n a  tern, że  w ła d y k a  
w a rsz a w sk i  b e z  z g o d y  i w ie d z y  
c z ło n k ó w  m e t ro p o l i ta ln e g o  S to w a ­
rz y s z e n ia  w n ió s ł  d o  p r o to k ó łu  s z e ­
r e g  u z u p e łn ie ń ,  a  w te j  l iczbie i p o ­
s tu la t ,  b y  p rz e w o d n ic z ą c y m  o d d z ia ­
łu  w y z n a n ia  ‘p r a w o s ła w n e g o  p rzy  
w a rs z a w s k im  u n iw e r s y te c ie  by ł  sam  
m e t ro p o l i ta  D y o n izy ,  co  m a  p o z o ­
s ta w a ć  w  ra ż ą c e j  s p rz e c z n o ś c i  z od- 
n o ś n e m i  p rz e p is a m i  p r a w a  k a n o n ic z ­
n e g o .  J a k  z te g o  w id ać ,  w  K o śc ie le  
P r a w o s ła w n y m  w  P o ls c e  z a r y s o w u ­
je  s ię  p o w a ż n y  ko n f l ik t  w  k tó ry m  
z j e d n e j  s t ro n y  w a lc z ą  U k ra iń c y  o 
u n a ro d o w ie n ie  ż y c ia  c e rk ie w n e g o ,  z 
d ru g ie j  k o n s e r w a ty w n a  C e rk ie w  P r a ­
w o s ła w n a  n ie  m o ż e  p o g o d z ić  się z 
n o w y m  d u c h e m  c z a su  i k ro c z y  sta- 
r e m i  u ta r te m i  d ro g a m i.  L tó ra  z n ich  
z w y c ię ż y — p o k aże ,  p rz y sz ło ść

OBUWIE M Ę S K IE  I
wielki w y b ó r

ŚNIEGOWCE!
C e n y  k o n k u r e n c y in e .

Jan WOKULSKI i S-ka,
W IL N O  9. T e l .  182.

Sekcja, o d c z y to w a  o rg a n iz o w a ła  
p o p u la r n e  o d c z y ty  i p o g a d a n k i  o 
P o l s c e  w  m ieśc ie  W iln ie .  O p e r o w a ­
ła  g łó w n ie  n a  p rz e d m ie ś c ia c h ,  w ś ró d  
lu d n o śc i  rz em ieś ln icze j  i ro b o tn ic z e j .  
T e m a t e m  p o g a d a n e k  b y ła  n a jp ie rw  
d a w n a  ś w ie tn o ść  P o lsk i ,  o k tó re j  to  
św .e tn o sc i  lu d  n asz ,  j a k  m ó w iła m , 
n ie  m ia ł  z ie lo n e g o  p o ję c ia  i s łu ch a ł
0 niej, jak  się  s łu c h a  b e jk i  cza ro -  
dz ie  skiej,  a lb o  o b jaw ien ia .

P o te m  m ów iło  się o d z ie ja c h  
un ji  L i tw y  z P o lsk ą ,  o b r a te r s k ie m  
w sp ó łż y c iu  o b o jg a  N a ro d ó w ,  o tern, 
j a k  to  n a m  P o i s k a  w ia rę  św ię tą  
d a ła ,  a  z w ia rą  o ś w :a t ę  i k u l tu rę .
1 ja k to ś m y  P o ls c e  w in n i  w d z ię c z ­
n o ść  n ie w y c z e r p a n ą  i w ie rn o ś ć  w  d o ­
c h o w a n iu  b ra te r s tw a .  Ż e  p rzy sz ło ść  
n a s z a  ty lk o  w  łączn o śc i  z P o ls k ą  
ja ś n ie js z ą  b y ć  m o ż e  i lep szą .  T o  
s ię  k ła d ło  lu d z io m  w  u s z y  c ie rp li­
w ie  i sy s te m a ty c z n ie ,  co ty d z ie ń ,  
p o  jak ichś .ram  z a k a z a n y c h  p r z e d ­
m ie jsk ich  lo k a lach ,  p o d  c iąg łą  g ro z ą  
w ta rg n ię c ia  policji n iem ieck ie j .  A  
k :d y ,  tw ardz i  n a  p o c z ą tk u ,  s łu c h a ­
cze  w y ra ź n ie  m ię k n ą ć  zaczęli  i w y z ­

b y w a ć  s ię  sw o je j  k a m ie n n e j  o b o ję t ­
nośc i ,  a  tu  i ó w d z ie  p y ta n ia m i  d o ­
w o d z ić ,  że  s p r a w a  s ta je  się  d la  n ich  
ż y w o tn ą ,  p rz e sz l  p re le g e n c i  n a  t e ­
m a t  c h w i l  o b e c n e j .

I m o w iło  się  o m oż l iw o śc i  w s k r z e ­
sz e n ia  P o lsk i ,  św ita ją c e j  n a m  o to  
z p o z a  c z a rn y c h  c h m u r  n a w a łn ic y  
d z ie jo w e j .  M ów iło  się, że  w a lc z ą  już
0 P o ls k ę  L e g jo n y ,  g a r s tk a  s t r a c e ń ­
c ó w — b o h a te ró w ,  co  się  z m o ty k ą  
n a  s ło ń c e  p o rw a ła .  Ż e ,  w r e s z c e ,  
te j  g a r s tc e  p o m ó c  b ę d z ie  t r z e b a ,  
s t a n ą ć  z b ro n ią  w  r ę k u  d o  sz e re g u ;  
a  w  k a ż d y m  ra c ie  g ło śn o  k r z y ­
c z e ć  o te rn ,  fee P o la k a m i  je s t e ś m y
1 c n c e m y  d o  Po lsk i.

T a k ic h  o d c z y tó w  o d b y w a ło  się 
b a rd z o  dużo .  F r e k w e n c ja  o o  p c c z ą t -  
k u  n ie n a jg o rsz a .  D o p o m a g a ła  o g ó l­
n a  nienawiść do  N ie m c ó w . C h c ia ło  
s ię  z rob ić  im  n a  z łość, c h o c ia ż b y  
id ą c  n a  z a k a z a n y  Drzez n ich  o d ­
czyt.

D o p o m a g a ła  ta k ż e  t a  s t ra sz l iw a  
n u d a ,  k tó ra  ludzi ża r ła  w  szcze ln ie  
z a k o r k o w a n e m  W iln ie .  K a ż d y  c z e ­
p ia ł  s ię  chc iw ie  c h o ć b y  c ien ia  ro z ­
ryw ki.  A le  j e d n o c z e ś n ie  z ia rn o  z a ­
p a d a ło  w  d u s z e  i p lo n  rósł.  P r z y ­
zw y cza ja l i  s ię  lu dz ie  do  c a łe g o  s z e ­
re g u  myśli n o w y c h ,  a  n ie z w y k ły c h ,  
o trza sk iw a l i  s ię  p o m a łu  z o b c e m i  
d o tą d  p o jęc iam i.  C o  z d a w a ło  s ię  
n ie w y k o n a ln ie  f a n ta s ty c z n e m  dziś,

n a b ie ra ło  r e a ln y c h  k o n tu r ó w  i s t a ­
w a ło  s ię  n a tu r a ln e m  ju tro .

lepiej w b ić  w  p o w o i '  m yśląc  e 
g ło w y  w i le ń sk ie  to , o co n a m  c h o ­
dziło , p r o p a g a n d ę  u s tn ą  n a le ż a ło  
p o p r z e ć  t. zw. „b ibu łą" .

J a k  ty lko  n a b y ły ś m y  p e w n o śc i ,  
z e  n ik t  z n a s z y c h  s łu ch aczó w  n ie  z a ­
n ies ie  OKazowych e g z e m p la rz y  N ie m ­
com , ro z p o c z ę ło  się ro z d a w a n  e pi 
s e m e k ,  b ro sz u r  i o d e z w  T ro ch u  
te g o  m ia ły śm y  z M a rsz a w y ,  g łó w n ie  
rz e c z y  ty c z ą c y c h  L e g jo n ó w  i leg jo- 
n o w y c h  b o jó w . Z d ję c i a  p o c z tó w k o ­
w e  rob i ły  o g ro m n e  w ra ż e n ie ,  b o ­
w ie m  u  w ię k sz e j  częśc i  lu d n o śc i  
m ia s ta  W iln a  L e g jo n y  w  ro k u  P a ń  
sk im  1916/17 u c h o d z i ły  za  mit. P o ­
d e j r z e w a n o  m o c n o ,  ż e  a g i tu 'ą c a  in- 
te ligenc  j i  w y m y ś l i ła  so b ie  ty ch  
n ib y  p o lsk ic h  żo łn ie rzy ,  b y  d o d a ć  
sw o im  w y w o d o m  p o w a g i .  A  te r a z  
o g lą d a n o  n a  p ra w d z iw y c h  fo to g ra -  
f jacb  te  n ie w id z ia n e  d o tą d  nigdy 
p o lsk ie  m u n d u r y  i o rze łk i  n a  m a ­
c ie jó w k a c h ,  o g lą d a n o  m a r s o w a te ,  
srogie, a  t a k  m ło d e  p rz e w a ż n ie  t w a ­
rze ,  r o z c z u la n o  się, p o p ła k iw a n o  cza  ■ 
sem . O g lą d a n o  „ K o m e n d a n ta  G łó w ­
n e g o " ,  d o w ia d y w a n o  się, ż e  to  nasz ,  
w iln ian in , sw ój cz łow iek ,  ży w y  i 
p r a w d z iw y ,  za P o lsk ę ,  a  w ięc  i za  
nas ,  w a lc z ą cy .  S p r a w a  p o ls k a  n a ­
b ie r a ła  p r e s t ig e  u, s t a w a ła  s ię  b a r -

\
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Wieścf i obrazki z kraju.
śnieżne^

P an u jące  w  ostatn ich dn .ach  za- zw iązku  z pow jższen i H7 b, m. po- 
burzenia  &' u iosferyczne spowodowa- ciąg k u rsu jąc y  na  tej linjj, opóźnił 
ły  zaspy  śnieżne na sz lak u  kolei się o 6 godzin.
'wąskotorow ej D uksz ty  — D ru ja  W

i  sprawie czytelnictwa na m
( A r ty k u ł do dyskusji).

S p ra w a  c z y te ln ic tw a  n a  wsi je s t  
z a g a d n ie n ie m  n a o g ó l  m a ło  d o c e -  
łni&nem p rz e z  o ś w ie c o n e  w a r s tw y  
s p o łe c z e ń s tw a .  1 u i o w d z ie  p a d a ją  
j a k ie ś  g ó rn o lo tn e  f ra z e sy  o „ k o n ie c z ­
nośc i  z a s p o k o je n ia  g ło d u  ks iążk i  
i g a z e ty  n a  w s i“ , tu  i o w d z ie  s ły ­
c h a ć  p rz e c h w a łk i  ró ż n y c h  dz ia łaczy
0  z o rg a n iz o w a n iu  i p o w o d z e n iu  
b ib l jo tek ,  p o w s ta ją c y c h  p rz y  g m i­
n a c h ,  d o m a c h  lu d o w y c h  i sz k o ła c h  
— a w g ru n c ie  r z e c z y  n ie  roo i  s ię  
v'v tei m ie rz e  nic, a lbo  t a k  zn ik o m o  
m ało ,  że i w s ty d  w s p o m in a ć  o tern.
* w  te m  m ie jscu  p o w ie d z ie ć  t r z e b a  
śm ia ło  s m u tn ą  p ra w d ę :  lu d  n a sz
m a ło m ia s te c z k o w y  i w io s k o w y  w 
o lb izy m im  p ro c e n c ie  c z y ta ć  n ie  um ie , 
i., co g o rsza ,  w  w ięk szo śc i  n ie  o d ­
c z u w a  p o t r z e b y  czy tan ia .

Z e  lud  n a sz  n a  c z y ta n ie  n ie  m a  
c zasu ,  to  s ą  b a jk i  d la  dzieci.

t l i n a  c a ła  tk w i  w  tem , ż e  m im o  
d ość  p o k a ź n e g o  w z ro s tu  o św ia ty ,  
z n a i  iqce j  sw ój p o s tę p  n ie m a l  że  
z dr.iem  k a ż d y m ,  n ic  się  n ie  rob i 
w  d z ied z in ie  p r o p a g a n d y  c z y te ln ic ­
tw a  w i i ó d  ludu ; czynnikr o św ia to w e ,  
ć. p r z e d e w s z y s tk ie m  n a u c z y c ie ls tw o  
•Szkół p o w s z e c h n y c h  n ie  m a ją  a b s o ­
lu tn ie  ż a d n y c h  w s k a z ó w e k ,  ja k  p o ­
s tę p o w a ć  n a leży ,  by  k s ią ż k a  i d o b ra  
g a z e ta  s ta ły  się  p /z y ja c ie le m  i o s to ­
j ą  ż ?cia w ło śc ian ina .

K to  z n a  ch o ć  t ro c h ę  s to su n k i  
l a  wsi w  n a s z y m  k ra ju  a  o ży w io n y  
e s t  u czc iw em . z a m ia ra m i  w z g lę d e m  
ud> , t e n  z p rz y k ro śc ią  s tw ie rd z ić  
n u s i ,  że ,  n ie s te ty  —  n a u c z y c ie ls tw o  

s a m o  n ie  in te r e s u je  się czy te ln ic -  
rw em . Z a s k le p io n e  w  sw y c h  sza-
1 J o n o w y c h  o b o w ią z k a c h ,  p rzecie ,żo­
n ę  p r a c ą  c o d z ie n n ą ,  k o n t y n u o w a n ą  
w  o p ła k a n y c h  w a ru n k a c h ,  ży je  w  
ro z b ra c ie  z k s ią ż k ą  i g a z e tą ,  a  am - 
DŚcja b y ć  in fo rm a to re m  l u d u — co się
Izrieje n a  św iec ie  i w  k ra ju — je s t  ce-  

JŁ - 'h ą  z a le d w ie  j e d n o s t e k  i to , —  n ie ­
s t e t y ,  ta k ic h ,  co  c z y n ią  to  r acze j  

z  facji" z a p rz ę g n ię c ia  się d o  r y d w a n u  
j a k i e j ś  p a r t  i po .s tyczne j  — a  n ie  z ty ­
tu łu  sw ej z a sz c z y tn e j  misji p io n ie ra  
w iedzy , o św ia ty  i k u l tu ry .

B ioń  B oże  te g o  z a rz u tu  n ie  u- 
o g ó ln ia m y ,  lecz  rozchodzi się n a m  o 
zwrócenie h a czn e isze j uw agi zarówno  
w ładz szko lnych , ja k  i organów z w ią ­

zko w ych  nauczycielstwa., ażeby kwestją 
p ropagandy czy te ln ic tw a  na  naszej 
pro w in c ji w ysu n ę li n a  czoło n a jp il­
n ie jszych  zagadnień  p ra c y  oświatowej.

Z n a m y  p rz e c ie ż  d z ies ią tk i  na* 
uczycie!) lu d o w y c h ,  p r a c u ją c y c h  w e  
w siach ,  „ z a b i ty c h  l i te ra ln ie  d e s k a m i  
o d  św ia ta " ,  k tó rz y  zn a la z łsz y  s ię  w 
; k ie m ś  to w a rz y s tw ie ,  n ikiej zw ykli  

w io s k o w i  re k ru c .  w w o jsku ,  n ie  z d r a ­
d z a j ą  n a je ic m e n ta rn ie j s z y c h  wiado* 
m ośc i  o  tem , co  się  p o z a  ich w sią  
d z ie je ,  b o  n a w e t  o b je k ty w n e j  re lac ji  
z d a ć  n .e  umie>ą z te g o  n a  co  c o ­
d z ie n n ie  p a trzą .

C zy  t r z e b a  n a  to  p rz y k ła d ó w ?  
Nie! N a u c z y c ie lo w i  t r z e b a  w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  u ła tw ić  k o n ta k t  z 
k s ia  .ką i c z a so p ism a m i.

Z e  w z g lę d u  n a  c iężk ie  w a ru n k i  
m a te r j a ln e  n a u c z y c ie l s tw a  w ła d z e  
w in n y  z a rząd z ić ,  by  do  b u d ż e tó w  
•gminnych w s ta w io n e  zo s ta ły  p e w n e  
k w o ty  n a  b ib l jo teczk i  i p r z y m u s o w y  
a b o n a m e n t  p ism  p rz e z  n a u c z y c ie l ­
s tw o  d la  u ż y tk u  ludnośc i .

In sp e k to rz y  szkolni, a  j e sz c z e  le- 
iej z rz e sz en iu  n a u c z y c ie ls k ie  w in n y  
i z ą d z a ć  p e r jo d y c z n e  k o n fe re n c je  

p o ś w ię c o n e  in fo rm o w a n iu  ogó łu  n a ­
u c z y c ie l s tw a  o p o s tę p ie  w e  wszyst*  
»ich d z ie d z in a c h  p ra c y  p ań s tw o w o *  
tw ó rc z e j  i w a ż n ie jsz y c h  w y d a r z e ­
n ia c h  n a  św iecie .

K to ś  s p y ta  p o c o  to  w szy s tk o ?

■dziej z ro z u m h  ą i z n a jo m ą ,  b a rd z ie j  
• ż y c iem  re a ln e m  z w iązan ą ,

A le  w a r s z a w s k a  b ib u ła  n ie  w y ­
s ta rcza ła .  M u s e l i ś m y  m ieć  je sz c z e  
efeś b a rd z ie j  s p e c ja ln e g o ,  d o  m ie j ­
s c o w y c h  w a r u n k ó w  i m ie js c o w e g o  

■o d o m u  u m y s łó w  p rz y s to s o w a n e g o .
Z a j ę ł a  s ię  te m  s e k c ja  r e d a k c y j ­

na Z w ią u k u ,  p o d  b e z p o ś r e d n ie m  k ie ­
r o w n ic tw e m  D m o c h o w s k ie j  —  E m i­
j a  W ę s ła w sk a  i ja. ^ W y d a w a ły śm y  
i i s e m k o  d la  ludu ,  „ U n ję “ , m a 'e n k iI w istek , z a d r u k o w a n y  k rz y w o  i ko* 

s ław o, _ak ta m  s ta ć  by ło  ta jn ą  d ru -  
k a r e n k ę  ' z e c e ró w  a m a to ró w .  W y ­
c h o d z i ła  „ U n ja “ m n ie '  w ięce j  raz  

n a  d w a  ty g o d n ie .  N a iw n e  to  b y ło  i 
p ro s te ,  ja k  d u s z a  ludu , d o  k tó r e g o ś ­
m y  p rz e m a w ia ły  n ie u c z e n ie  a  d o ­
s a d n ie  i j a s k ra w o .  R o z c h o d z i ła  cię 
w d o ść  d u że j  ilości e g z e m p la rz y  w  
i.iieście  i n a  wsi-

O p r ó c z  „U n ji“ w y d a w a ły ś m y  o- 
'e n w y  o k o l ic z n o śc io w e ,  w  z w ią z k u  

z w y p a d k a m i ,  z a c h o d z ą c e m i  n a  s z e ­
ro k im  św iecie , łu b  z a rz ą d z e n ia m i  
w ła d z  n ie m ie c k ic h  B yła  w ięc  o d e z ­
w a  po  5- tym  l i s to p a d a  i o d e z w a ,  
p o u c z a ją c a ,  j a k  się  z a c h o w a ć  nale* 
z j  w o b e c  n a ro d o w o ś c io w e g o  sp isu  
ludnośc i .

Kiedy z w io sn ą  1917 ro k u  N ie m ­
c y  w y d a l i  p o tw o r n e  z a rz ą d z e n ie ,  o 
w w o ż e n i u  dz iec i d o  n ie m -e c k ic h  
ko lon ij  le tn ich ,  o d p o w ie d z ia ły ś m y

O tó ż  p o to ,  b y  n a u c z y c ie l  lu d o w y  
w  k a ż d e m  ś ro d o w is k u  m a ło m ia s te c z -  
k o w e m  i w io s k o w e m  by ł h e ro ld e m  
ż y w e j  w ied zy ,  b y ł  d o b ry m  t łu m a ­
c z e m  zaw iły ch  k w e s ty j  ż y c io w y c h  
a b s o rb u ją c y c h  u m y s ły  m as ,  b y ł  p r a ­
w d z iw y m  d o r a d c ą  i p rz y ja c ie lem  
ludu ,  w io d ą c y m  go  do  lep sze j  p r z y ­
szłości.

A b y  lu d  w ie jsk i  c z e rp a ł  ko rzyśc i  
z p o s tę p u ,  a b y  o św ieca ł  s ię  n a ­
p r a w d ę ,  t r z e b a  u c zy n ić  w sz y s tk o ,  
a b y  w y w o ła ć  w  nim  g łód  w ied zy .  
K s ią ż k a  i g a z e ta  n ie  b ę d z ie  w ó w ­
c zas  w c h a c ie  w ie śn iacze j  i r o b o t ­
n icze j p rz e d m io te m  n ie z n a n y m ,  t r a ­
fi d o ń  s a m a  i s ta n ie  s ię  a r ty k u łe m  
p ie rw sz e j  potrzeD y.

P isz ą c  to  w sz y s tk o ,  z a p ra s z a m y  
ty c h  w sz y s tk ic h ,  co  m ie n ią  s ię  p io- 
n e ra m i  p ra c y  k u l tu ra ln e j  do  d y s k u ­
sji, p o p a r te j  p r z y k ła d a m i  z ich  ż y ­
c ia  i p racy .

W y r a ż a m y  n a d z ie ję ,  że  d y s k u ­
s j a  t a k a — n iew ą tp l iw ie  p rz y c z y n i  się  
d o  u s ta le n ia  m e to d y  p ra c y ,  m a ją c e j  
n a  ce lu  p r o p a g a n d ę  czy te ln ic tw a .  
C z e k a m y .  Sir,

KRONIKA POSTa WSKA.

— Jak się odbyła ekshumacja 
zwf k poległych żołnierzy w Falewi- 
czach. J a k  ju ż  k ró tko  w zm iankow a­
l iśm y  dn. 19-go b. m. odby ła  się 
ek sh u m ac ja  zwłok k ilku  po leg łych  
żołnierzy, pogrzebanych n a  g ru n ­
ta c h  folwarku i wsi Falewicze, g m i­
n y  kobylnickiej, pow iatu  postaw  
skiego, z k tórej ustalono nazwisko 
zm ar ł-g o  S zy m czak a  F ran c iszk a  z 
ziemi Łom żyńskiej,  szeregowca 22 
p u łk u  p iecho ty  oraz Szeszkowskiego 
i Komara. E k sh u m ac ja  odbyła się 
w  obecności re fe re n ta  grobownict- 
w a w ojennego p. Sielanki Kazimie­
rza, w ójta  gm iny  kobylnickiej Du- 
bow skiego  i s ta rszego  posterunko­
wego Kuto Jana ,  przy udziale p rzed­
stawicieli insty tuey j społecznymi, 
nauczycie ls tw a i miejscowej ludno­
ści. Oddziały P. W i W. F. oddały 
salwę honorową. K ondukt żałobny 
prowadzi! ks. proboszcz z Miadzioła 
Łobaoz, ktejry po odpraw ieniu  o s ta t ­
n ich  modłów wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie.

KROttiKA DZiŚNIEŃSKA.
— Zgon z powodu nadużycia al­

koholu. Dnia 27 go b. m. zm arł  n a g ­
le w  Ł u ż k a ch ro b o tn ik  Adam Chrza­
nowski. J a k  w y n ik a  z orzeczenia 
lekarskiego p rzyczyną  śm ierci było 
nadm ierne  użycie alkoholu. (x).

Kompromitacja m a m a łk a  sejmu 
śląskiego, adwonata Wolnego.

Po la k o n ic z n y c h  w z m ia n k a c h ,  z a ­
m ie s z c z o n y c h  p rz e d  p a r o m a  ty g o d ­
niam i, p r a s a  s to łe c z n a  d ru k u je  d r a ­
żliw y sz c z e g ó ł  z za  ku lis  se jm u  ślą ­
sk iego .

„ K u r je r  P o r .“ i „G łos P r a w d y " —  
p is z ą  w fo rm ie  tw ie rd z ą c e j  o tem , 
że  inwigilowany poseł dr. Rakowski 
p-zez poda niemieckiego <urta M ye- 
ra kontynuował ten swój niecny pjo- 
ceder nietylko za wiedzą marszarka 
sejmu, adw. Wolnego, leez, c> gorsza, 
—przez tegoż ostatniego m ał być wy­
nagradzany z kasy sejmowa

C e ’e m  ty c h  z a b ie g ó w  W o ln e g o  i 
K u r t a —b y ło  u n ie w a ż ń .e n ie  za  w sz e l­
k ą  c e n ę  m a n d a tu  p o s ^  R a k o w s k ie ­
go. P o o c z a s  p ie rw ia s tk o w e g o  ś le d z ­
tw a  M a y e r  zezn a ł ,  iż w  in w ig i lo w a ­
n iu  dr. R a k o w s k ie g o  b y ł  m u  p o m o ­
c n y  n ie jak i  A n d rz e j  M a d e y s k i ,  inży* 
nier, z a m ie sz k a ły  w  c h a ra k te rz e  s u b ­
lo k a to ra  u d r  R a k o w s k ie g o  w  K a ­
to w icach .

D a lsz e  ś ledz tw o  —  w e d łu g  „K ur. 
P o r . “ —  u ja w r  n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  
se n s a c y jn e  szczeg ó ły  k a m p a n j i  p r o ­
w a d z o n e '  n a  g ru n c ie  g ó rn o ś lą sk im  
p r z e z  n ie k tó ry c h  „ P o la tó w -p o s łó w " ,  
k tó ry m  b iższe  s ą  in te r e s y  w ie lk iego  
p rz e m y s łu  n ie m ie c k ie g o  od  is to tn y c h  
p o t r z e b  po lsk ie j  lu d n o śc i  i p o lsk ich  
z a d a ń  p a ń s tw o w y c h  n a  G ó rn y m  
Ś ląsku .

W id z im y  z ty c h  s m u tn y c h  w i a ­
d o m o śc i ,  że  b a k c y le  z a ra z y  m o ra l ­
ne j  K o r fa n te g o  p ro m ie n iu ją .

K R O N I K A

4702

uniorD L l s i im i t t i
o rd y n u je  w sezonie zimowym 

Krynica Zdrój, — willa „Kosynier".

Przebojowe arcydzieło 4710

„PRZEDWIOŚNIE"
W rolach głównych:

M a r ja  G O R C Z Y Ń S K A .  Z b y s z k o  
S A W A N ,  S te fa n  J A R A C Z  i M aria  
M O D Z E L E W S K A

w k ró tc e  w  k in ie  „ P O L O N J A " .

K(N& i FsLMY.

Strzeżcie s:e przeziębienia.
W zimie przy z jej srngiem powietrzem 

1 każdy  musi zaopa trzyć  się w kalosze i 
śniegowce, d l a  p a ń  zaś, k tóre  d b a ją  także 
o elegancję  śniegowców, wskaż,anem jes t,  by 
przy kupnie  żądały  wszędzie o kazan ia  wy­
robów „ Q u a d t a t “ i przy  porównaniu z inne 
mi z ła tw ośc ią  dojdą do przekonania ,  iż 
śniegowce „Giuadrat* są napraw dę  n a jb a r ­
dziej eleg '.nckiemi, na jtrw alszem i, najcie- 
plejszemi w purów naniu  z innemi. Jakość  

‘ gw aran tow ana.  4026

WSZĘDZIE DO MBYC1A KSIĄŻKA,
która

P O R U S Z Y Ł A  CAŁY Ś WI A T

LEW  T R O C K I
„P raw da  o Roąji Sowieckiej".

N akładem  Polskiej Agencji W y ­
dawniczej „PAW *.

W arszawa, Krucza 42. * Teł. 334-64.

4633 Cena zł. 15.

Silne lotnictwo to potęga państwa!

g o r ą c ą  o d e z w ą ,  w z y w a ją c ą  m a tk i  
d o  o p o ru .  T a j n a  d ru k a rn ia  P . O . W. 
o o s łu g iw a la  w sz y s tk ie  o rg a n iz a c je  
p o l i ty czn e ,  d z ia ła ją ce  n a  te r e n ie  
»v’.ie i iszczyzny ,  a  o n e  w z a m ia n  d o ­

p o m a g a ły  w  u k ry w a n iu  c e n n e g o  
s k a rb u ,  z a  k tó ry m  N ie m c y  w ęszy li  
n ie u s ta n n ie .

T r z e c ia  s e k d a ,  w ie jsk a ,  p r o w a ­
d z iła  p r o p a g a n d ę  n a  wsi. T u  n ie  
p a m ię ta m  k to  s ta ł  n a  czele; z d a je  
mi się, że  c z y n n ą  w  sek c j .  b y ła  
n ie ż y ją c a  już  dziś  Jó ze fa  Ż u k o w s k a .  
D a w a ły  s w c ,ą  p r a c ę  te  w s z y s tk ie  
członk mie, k tó re  ja k ik o lw ie k  k o n  
t a k t  m ia ły  ze  w sią . R o b o ta  w ie jsk a  
p o le c a ła  n a  ag itac j i  i z b ie ra n iu  o- 
ś w ia d c z e "  p i s e m n y c h  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  w si i m ia s te c z e k ,  ż ą d a ją c y c h  
p o łą c z e n iu  b. W . Ks. L i te w s k ie g o  z 
P o ls k ą  N iep o d leg łą .

D e k la ra c je  ta k ie  p o d p i s y w a n o  
b ą d ź  n a z w isk a m i  m ie jsco w o śc i ,  co  
b y ło ,  o czy w is ta ,  o w ie le  m n ie j  p o ­
ż ą d a n e ,  a le , z ł a tw y c h  d o  z ro z u ­
m ie n ia  w zg lęd ó w , o w ie le  czę s tsz e .  
C a łe  pliki ty c h  o ś w ia d c z e ń  o d s y ła ­
ły śm y  d o  W a rs z a w y ,  T y m c z a s o w e j  
R a d z ie  S tan u ,  ja k o  d o k u m e n ta  i 
m a te r j a ł  d o w o d o w y .  P r z y w ią z y w a ­
ły ś m y  d o  n ich  w ie lk ą  w ag ę ,  m ia ły  
b o w ie m  o g ro m n e  z n a c z e n ie  w y c h o ­
w a w c z e .

„Kochankowie'*.
( P O L O N J A ) .

T e m a t y  h is to ry c z n e  s ą  s a m e  
p rz e z  się  w ie lce  f r a p u ją c e  i p r z y s p a ­
rz a ją  f ilm om  z n a c z n ie  a trak cy jn o śc i .  
Ż y c ie  d a w n ie j  b y w a ło  o k a z a lsz e ,  
b u jn ie jsz e ,  b a rd z ie j  k o lo ro w e .  N a ­
m ię tn o śc i  lu d zk ie  ła tw ie j  niż dziś 
z n a jd u ją c  w y jśc ie  czyn iły  w o n c z a s  
ż y w o t  w p ra w d z ie  b a rd z ie j  n ie b e z ­
p ie c z n y  a le  i b a rd z ie j  „ in te re su ją cy " .  
P o n a d to  n i e je d e n  w idz  ra d  się d o ­
w ia d u je  o te m  „ jak o  to  d rzew ie j  
b y w a ło " .  C h o d z i  tu  ty lk o  o to, a b y  
fa b u łę  u c z y n ić  j a k n a jż y w s z ą  rzuc ić  
n a  tło w y d a r z e ń  h is to ry c z n e ,  z d a ­
rz e n ie  osob liw e ,  w y z y s k a ć  w  n ie m  
w sz y s tk ie  e m o c ju ją c e  w  t e n  czy  
w  in n y  sp o s ó b  w id z a  c e c h y  c h a r a k ­
te ry s ty c z n e  d a n e j  e p o k i  i u t r z y m u ­
ją c  c a ło ść  n ie n a g a n n ie  w  o d p o w i e d ­
n i m  s ty lu — rzuc ić  n a  ek ra n .

R z e c z  o c z y w is ta  k w e s t j a  w y k o ­
n a w c ó w ,  a  n a s tę p n ie  a r ty z m u  zd jęć  
m a  w te m  z n a c z e n ie  z a s a d n ic z e .  
G d y b y  n ie  R o n a ld  Cohnan i Vilma  
B a n k y ,  a  k to ś  o d  n ich  s łab szy ,  w ą t ­
p liw e  czy o b ra z  t e n  —  „ K o c h a n k o ­
w ie"  —  m ia łb y  ta k ie  p o w o d z e n ie ,  a 
p r z e d e w s z y s tk ie m  p o z io m  a r ty s ty c z ­
n y .  C o lm a n  m a  ja k ą ś  s z la c h e tn ą ,  a 
b u jn ą  m ę s k o ś ć  p ^ łn a  w d z ię k u ,  r y ­
c e r s k o ś ć  u jm u ją c ą  i t e m  „ b ie rze" ,  
n ie ty lk o ,  z re sz tą ,  s a m ą  p łe ć  „ p ię k n ą "  
n a  w idow ni.  V i lm a  B a n k y  je s t  t r o ­
c h ę  s z ty w n a  i s z tu c z n a  chw ilam i, 
a le  n ie z a p rz e c z e n ie ,  z w ła sz c z a  w  n ie ­
k tó ry c h  m o m e n ta c h — p ię k n a .  R e s z ta  
p o s ta c i  b s ta r a n n ie  „ o b s a d z o n o " .  
O p r a w a  n a o g ó ł  d o b ra ,  c h o ć  c z a s e m  
„w yłaz-"  na  ja w  sz tu c z n o ść  d e k o ra -  
cyj. P ię k n e  s ą  w n ę trz a .  S c e n a r ju s z  
n ieź le  o p ra c o w a n y ,  s p o ro  d o s k o n a ­
ły c h  sy tu a c y j  ( s p o tk a n ie  V ilm y  z 
R o n a ld e m  n a  s c h o d a c h ,  c ień  R o n a l ­
d a  n a  ścian ie ; o tw ie ra n ie  m o s tu  
z w o d z o n e g o  p rz e z  V . B a n k y  i in n e  
s c e n y )  m im o  z d a rz a ją c y c h  s ię  n ie-  
k o n s e k w e n c y j .  W o g ó le  — film n ie z a ­
p r z e c z e n ie  g o d z ie n  z o b a c z e n ia ,  (sk)

„Wschód s!ońca“ .
(w „ O gnisku  Kolejowem ) " .

S p o ro  pisa li  " m y  w  sw o im  czas ie  
o ty m  a rcy  filmie, w y św ie t la n y m  w 
sw o im  czas ie  w  k. „ L u x “, n ie  b ę ­
d z ie m y  te g o  te r a z  p o w ta r z a ć

S tw ie rd z im y  ty lko , że  k to  c h o ć  
t ro c h ę  -n te re su je  s ię  k in e m a to g ra f ją ,  
p rz y c h y ln ie  czy  w ro g o  d o  niej n a -  
s t ro  >ny, p o w in ie n  b e z w z g lę d n ie  to  
a rc y d z ie ło  M u r n a u ‘a, J a n e t  G a y n o r  
0 ‘B r ie n ‘a  z o b aczy ć .  Je s t  to  s p o s o b ­
ność , k tó re j  n ie  p o w in n i  p o m in ą ć  
t a k ż e  i ci, k tó rz y  w p a d łs z y  w  p r z e ­
c iw n ą  t. zw. „ k in o m a n ji"  o s ta te c z ­
ność ,  z a jm u ją  w o b e c  filmu c a łk o w i­
cie n e g a ty w n e  s ta n o w isk o ,  n ie w ą t-  
p liw  e s p o ro  się  tu ta j  n a u c z ą .

D o b rz e  to  św ia d c z y  o k ie ro w ­
n ic tw ie  „ O g n is k a " ,  ż e  z d o b y ło  się. 
n a  s p r o w a d z e n ie  „ W s c h o d u  s ło ń c a " .  
K u l tu ra ln e  z n a c z e n ie  k in a  o b ja w ia  
s ię  p rz y  te g o  r o d z a ju  o k a z ja c h  w  
ca łe j  pe łn i .  Jeże li  n a w e t  p o m in ie m y  
w y s o k ą  w a r to ś ć  e ty c z n ą  d a n e g o  
d ra m a tu ,  zw ró c iw szy  je n o  u w a g ę  n a  
s t r o n ę  a r ty s ty c z n ą  w id o w isk a ,  s t w e r -  
dzić m u s im y  je g o  o g ro m n ie  d o d a tn i  
w płyW  n a  w idza ,  (sk)

Dziś; T om asza K., Daw. 
Ju tro : S ab ina

W schód sioń.ca —g. 7 m. 39. 
Zachód „ g. 15 m.jt46.

METEOROLOG CZNA

— Spostrzeżenia Zakładu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 28 i) m.
Ciśnienie średnie  w m ilim etrach  
748 T em p e ra tu ra  ś redn ia  0 0., 
opad 3 m ilim . —  wiatr południowo- 
zach dni. Uwagi: pochm urno , śnieg, 
m in im u m — 1° C., m axim um  +  i° C. 
T endencja  baro iue tryczna  w zrost ciś­
nienia.

KOŚCIELNA.

— Msza św. za duszę pob głych 
członków Samoobrony W leńśkijj. Bo­
daj o się do w iadom ości czionków, 
b. Samoobrony W ileńskiej z roku  
1918—1919, że w dn iu  i  stycznia 
1929 roku, jak o  w  rocznicę X-tą za­
ję c ia  W ina  przez Samoobronę, od­
będzie się o g. 8 ej rano  w  Kaplicy 
0  j trobram skiej Msza św. k u  uczcze­
n iu  p o leg łych  cz łonków Sam o­
obrony

URZĘDOWA

— Nowe rozporządzeni w sara- 
wie pracowników umysłowych W  o-
s ta tn im  „D zienniku U staw "  ukazało  
się rozporząozenie m in is t ra  P ra c y  i 
Opieki Społecznej w  sp raw ie  w y k a­
zów płacy pracow ników  um ysłow ych .

W m yśl tego rozporządzenia 
w szys tk ie  zak łady  p racy ,  za tru d n ia ­
ją ce  pracowników  objętych  rozpo­
rządzen iem  Prezyden ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 16 m arca  1928 ro k u  
obowiązane są  prowadzić w ykazy 
p łacy  bądź w formie list płacy, bądź 
w formie kon tow ych  ksią^g p łacy .

W y k a z j  p łacy  po winne być do­
k ład n y m  obrazem rozrachunków  z 
pracow nikam i t. j . pow inny zaw ie­
ra ć  dane w sp raw ie  dokonyw anych  
w y p ła t ,  w ynagrodzenia  oraz w sp ra ­
wie dopuszczalnych  prawnie po trą  
ceń z w ynagrodzen ia , d o k o n y w a ­
n y c h  p rz y  w yp ła tach ,  um o ż l iw ia ją ­
cą  w ładzy  nadzorczej spraw dzanie  
prawidłowości w y p ła t  i po trąceń .

W y k a zy  p łacy  p o w in n y  b y ć  
przechowyw ane w zakładzie p ra c y  
przez okres pięcioletni.

ADMINISTRACYJNA.

— Sprawa ureąulowania ceny na 
nręso. W przyszłym  ty g o d n iu  w 
S tarostw ie  Grodzkiem zbierze się 
sekcja m ięsna K om isji  B adan ia  cen 
w celu stw ierdzenia  czy w ysokość  
obecnych  cen n a  mięso j e s t  u s p ra ­
w iedliw iona (x).

— Prolongata zezwoleń na broń. 
Z dniem  2 s tycznia  S ta ro s tw a  G rodz­
k ie  p rzy s tęp u je  do pro longaty  zez­
woleń na  broń. Codziennie bedą 
p rzy jm ow ane podania  ou 50 p e te n ­
tów. W dnia 2 s tyczn ia  winni zgło- 
s ć się ci, k tó rzy  m ają  zezwolenia na 
broń  od JN2 N2 1—50 Prolongowanie 
zezwoleń, będzie odbywało się do 
19 lutego. (x).

M.EJSKA.

—  Subsydja. Na w czorajszem  p o ­
s iedzeniu  P rezy d ju m  M agistra tu  
m ięd zy  innęm i postanowiono udzie­
lić suowimcji w wysokości 2000 
zł. na rzecz żydow skiej organizacji  
„Talm ud Tora".

Niezależnie od pow yższego w y a ­
sy g n o w an o  500 zł. n a  cele Z w iązku  
P racy  Społecznej Kobiet.

Ponadto  M agis tra t  w yasygnow ał 
n a  rzecz U n iw ersy te tu  robotniczego 
1000  zł.

— Tran dla ozieci w przytułkach 
miejskich. J a k  się dow iadujem y, Ma­
g is t ra t  postanow ił zakupić 500 kilo 
t r a n u  dla dzieci w p rz y tu łk a ch  m ie j ­
skich .

— Nowe miejsca do zwożenia i 
składania śniegu. W obec  tego, że 
w yznaczone przez Mag s t r a t  w dn iu  
17 b. m. m iejsca  do zw ożenia i 
sk ładan ia  czystego śn ieg u  okazały  
się z niektoryoh względów n ie p ra k ­
tyczne, M agis tra t  zm ienił uprzednią  
u chw ałę  i w yznaczy ł na te n  cel 
nas tępu jące  pumeta;

1) Lew a s t ro n a  rzeki W ilenki, 
m iędzy m ostem  B ernardyńsk im , a 
Zarzecznej, 2) W ylot ul. G iedym ina 
(zsypyw anie  śn ieg u  do Wilji), 3) 
B rzeg  rzeki Wilji za szpitalem  św. 
Jakóba .

Ś iieg zan ieczyszczony  należy 
w ywozić dó m iejsc uprzednio w y z ­
naczonych

— Wyiazd do Werszawy szefa 
Sekcji Finansowej. Onegdaj wieczo­
rem  w yjechał do W arszaw y  szef 
Sekcji F inansow ej Magii.tratu p. 
ław nik  Żejmo. Podróż p, Żejm y do 
W arszaw y leży w ścisłym zw iązku ze 
spraw-ą u regu low an ia  zaciągniętych  
w swoim czasie przez m iasto  poży­
czek.

SPRAW/ PRASOWE.

— Konfiskata .Naszej Żyźni". U-
rz ąd  S ta ro s tw a  Grodzkiego skonfi­
skow ał JMo 43  n a k ła d u  czasopisma 
rosy jsk iego  „Nasza Żyźn" za um iesz­
czenie a r ty k u łó w  p. t. „Dwa obozy" 
i „W alka z IYawosławiera". T reść  
•wzmiankowanych a r ty k u łó w  kolido­
w ała  z § 154 K. K. i a r t .  1 rozpo­
rządzenia  P rez y d en ta  Rzeczypospoli 
tej o rozsiew aniu  fa łszyw ych  w ia­
domości

— Odebranie debitu. Na m ocy  
rozporządzen ia  odnośnych  władz 
zakazany  został Drzywóz do Rzeczy­
pospolitej Polskiej, rozpow szechnia­

nie w  k r a ju  i przewóz zagran icę  
czasopisma „Wiarus Polski" ,  w ycho­
dzącego w Lille (F rancja).

OPIEKA S POŁECZNA.

‘— Sprawa „Domu Dziecka" W czo ­
ra j  u p. nacze ln ika  Jocza  odbyło  s>ę 1 
posiedzenie p re zy d ju m  Wojewódz­
k iego  K om ite tu  B udow y „D om u 
Dziecka" im. M arszałka P iłsudsk ie ­
go. Om aw iano p ro g ram  p^ac. (x).

ZE ZWiĄZKÓ N i STOWARZYSZEŃ.

— Sprzedaż nalepek na rzecz Pol­
skiego Komitetu Pomocy Dzi-c:o.n Od
1 s tyczn ia  do 1 lu tego  1929 r. roz- 
przedawane będą w u rz ę d a c ł i i  ag en ­
c jach  pocz tow ych  na lepk i 10 g ro ­
szowe n a  rzecz w zm iankow anego 
K om ite tu  Pom ocy  Dzieciom.

TEATR* i MUZYKA.
5E0UTA (na Pohulance).

— Ostatnie przedstawienia „Uśmiechu lo­
su*. Dziś i jutro kom edja W. Perzynskiego 
„Uśmiech losu* z genjainym  S tefanem  J a ­
raczem  w postaci Siewskiego. Pozatem  o b ­
sad a  prem jerow a.

J e s t  to ostatn ia  sposobność  zobaczenia 
znakom itego artysty w jego  fenom enalnej 
kreacji. Początek punktualn ie  o godz. 20 ej. 
Bilety wcześniej w „Orbisie" i od godz. 
17-ej w kasie teatru.

Z pow odu próby genera lnej „Trójki 
hultajskiej*, zapow iedziane popo li dniow e 
przedstaw ienie „K ordjana" — nie odbędzie  
się.

TEATR POLSKI (sa la  „Lutnia").

— „Potop* — H. Sfankiewicza. D z iś 'i 
jutro o godz. 3 m, 30 w. grarte będą obrazy 
dram atyczne, na tle powfaści H enryka Sien 
kiewicza „Poiop", przeióbki dokonał Józef 
Popławski. Zapowiedź przedstaw ień tych, 
pośw ięconych szerokiej publiczności, oraz 
młodzieży, wzbudziła ug rom ne za in te reso ­
w anie Obrazów je s t siedem .

— „Betisam" — w niedzielę o g. 3-ej pp. 
Ju tro  w niedzielę o g. 3 ej pp. (punktualn ie) 
g ran e  będzie „B etieem  polskie* — L. Rydla.

— „Jr* tu rząa :ę“ — jako popołudniówka. 
W niedzielę o g. 5 m. 30 pp. g ran a  będzie 
po raz osjatni w sezon ie  krotochwila W . 
R apackiego „ Ja  tu  rządzę". Ceny miejsc 
od 20 gr.

— „Sylwestr*. Tradycyjnym zwyczajem 
T eatr Polski w poniedziałek  31 b. m. o g. 
8 m. 30 w daje  specjalne widowisko sylwe­
strowe, sk ładające się z 3-ech aktow ej farsy 
„H iszpańska m ucha*, Dogatego program u 
rewjowego, oraz s p o t k a n i a  n o w e g o  
19  2 9 r o k u .

— Poranek baletowy Larisy Sawlnej-ńol- 
skiej. U talentow ana tancerka Larisa Sawi- 
na-D oiska wystąpi raz jeden  na poranku  w 
Teatrze Polskim w niedzielę najbliższą c g. 
12 m. 30 pp., razem  ze swą wielce uzdol­
n ioną m łodocianą uczenicą D onią M inko- 
wicz. Program  obeim uje zarów no tańce k la­
syczne, jak i narodow e, f lkom pan jam en t 
J . K am ionskiej.

Na wileńskim bruku.
— Kradzież w „ogonku11 u notar- 

jusza. W biurze no ta r ju sza  Bonu- 
szewicza jednej z k l i jeu tek  p. Puli 
R u in ik o w e j  skradziono 2 8 0  zł.

— Zamiast cukru kamienie. W 
jednej z p rzesy łek  p rzy s łan y ch  do 
Wilna z w y tw órn i cukrów  Goplana 
z Poznania, znaleziono zam ias t  to ­
w a ru  — kamienie. Policja p row adzi 
dochodzenie w celu stwierdzenia, 
gdzie towar skradziono.

— Obfity łap Modzei „domokrąż­
ców". Do m ieszkania K. A w gula  
(P iw na 11) w łam ali  się n ieu jaw nie- 
ni spraw cy, k tó rzy  w ynieśli  zapas 
butów , g ard e ro b y  i sk o ry  podeszwo- 
we Ogoine s t ra ty  w ynoszą  3 rys. zł.

I w kulis propagandy sowiec­
kiej zagranicą.

W e k s l o w a  a f e r a  b r a t a  L i tw in o w a .

, BERLFN, 28.XU. ( P a t h  „V oss i-  
s c h e  Z M tu n g "  d o n o s i  z P a ry ża ,  że  
a fe ra  m ło d sz e g o  bra.l£' k o m is a rz a  
L i tw in o w a ,  k tó ra  w y w o ła ła  t a k a  
s e n sa c ję ,  z a c z y n a  n a b ie ra ć  c o raz  
b a rd z ie j  z d e c y d o w a n e g o  c h a ra k te ru  
p o l i ty c z n e g o .

L itw in o w , k tó ry  b e z p o ś re d n io  po  
sk ie ro w a n iu  p rz e c iw k o  m e m u  o s k a r ­
ż e ń  o fa łsz e rs tw a  w eks li  zb ieg ł  do  
Szw ajca i  ji, m ia ł  p o w ró c ić  w  o s t a t ­
n ich  d n ia c h  d o  P a r y ż a  i p o czy n ić  
t a m  p r z e d  s ę d z ią  ś le d c z y m  s e n s a ­
c y jn e  z e z n a n ia  i r e w e la c ję  w  s p r a ­
w ie  fa łsze rs tw  w eksli ,  o św ie t la jąc  
w  n ie o c z e k iw a n y  sp o s ó b  m e to d y  fi­
n a n s o w a n ia  p r o p a g a n d y  z a g ra n ic z ­
n e j  p rz e z  w ła d z e  so w ieck ie .

K o r e s p o n d e n t  p a ry sk i  „V o ss isc h e  
Z tg ."  d o n o s i ,  ze  zeznam -. L itw in o w a  
o g ło s z o n e  z o s ta ły  częśc io w o  p rzez  
d z ie n n ik  ro sy jsk i ,  u k a z u .ą c y  Lię w 
P a ry żu ,  p o d  t y t ; „ P o s le d n i ja  N ow o -  
s t i“ . Z  z e z n a ń  ty c h  w y n ik a ć  m a, że 
w ła d z e  so w ieck ie  p rz y  f .n a n so w a n iu  
p r o p a g a n d y  s ty c z n e j  d z  a ła ln o śc i  z a ­
g ra n ic z n y c h  p a r ty j  k o m u n is ty c z n y c h  
p o s łu g iw a ły  się w y s ta w ia n ie m  w e k ­
sli w  t e n  sp o só b ,  ż e  j e d n a  z z a g r a ­
n ic z n y c h  in s ty tu ey j  so w ieck ich ,  ja k  
n a p rz .  „ A rc o s" ,  w y s ta w ia ła  w e k s le  
n a  G o s to rg ,  a G o s to rg  w y s ta w ia ł  
z n ó w  w e k s le  n a  in n e  m is je  h a n d lo ­
w e  S o w ie tó w  z a g ran icą .  W  te n  s p o ­
só b  o d b y w a ły  się  o k rę ż n e  n ie ja k o  
o p e r a c je  w e k s lo w e ,  k tó r e  d o s ta r ­
cz a ły  w  ra z ie  p o t rz e b y  p ie n ię d z y ,  
w y p ła c a n y c h  o rg a n iz a c jo m  p ro p a -  
g a n d y s ty c z n y m  S o w ie tó w .

L i tw in o w  m ia ł  o św ia d c z y ć ,  ż e  z 
D olecen ia  r a d c y  le g a c y jn e g o  T u r o -  
w a ,  k tó ry  b y ł  w  is toc ie  k ie ro w n i ­
k ie m  ca łe j  o rg an izac j i  t a jn y c h  a g e n ­
tó w  b o lsz e w ic k ic h  n a  N ie m c y ,  F r a n ­
cję, A n g l ję  i Belgję , w y s ta w ił  w 
1926 ro k u  ca ły  s z e re g  w ek s l i  n a  
s u m ę  8 m il jonów  m a r e k  P o z a te m  
w  p o d o b n y  sp o s ó b  n a  ro z k a z  Tu- 
r o w a  m ia ł  L . tw in o w  w y s ta w ić  w e k ­
sle, p r z e z n a c z o n e  n a  f in a n so w a n ie  
p r o p a g a n d y  b o lszew ick ie j  w  M a ro k u  
i A lg ie rze .

L i tw in o w  u t rz y m u je ,  i e j e s t  ty l ­
k o  o t ia r ą  in try g  w e w n ę trz n o -p o l i ty cz -  
nych ,  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  Czicze- 
r ina  p rz y  p o m o c y  G. P .  U. p r z e ­
c iw k o  je g o  b ra tu .

J a k  d o n o s i  p a r y s k  k o r e s p o n d e n t  
„ V o ss isc n e  Ztg..“, L i tw in o w  m ia ł  z a ­
k o m u n ik o w a ć  w ła d z o m  f ran cu sk im  
c a łk o w i tą  lis tę  ta jn y c h  a g e n tó w , 
u t r z y m y w a n y c h  w e  F ra n c j i  p rz e z  
w ła d z e  sow ieck ie .

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Zeszyt l is topadow y „Przeglądu 

Politycznego" przynosi szereg n ad e r  
c iekaw ych  ar tykułów , om aw iąjącycń  
sp raw y  bałkańskie . Ogólne ośw ie t­
lenie sy tu ac j i  politycznej na  B a łk a­
nach  daje prof. J. Dąbrow ski,  oma­
w ia jąc  obszernie niety lko w za jem ne  
s to sunk i  państw  bałkańskich  mięazy 
soDą. ale i rolę, ja k ą  w  tycb  stosun- 
k ac n  odgryw a p o d ty k a  ba łkańska  
innych  pańs tw , przedew szystk iem  
Włoch. Ai ty k u ł  p. Smogorzew skiego 
p. t. „R um unja  na przełomie" za­
s ługuje  n a  spec ja lną  uw agę  zarów­
no ze względu n a  'w sz ech s tro n n e  i 
g łębokie ujęcie tem atu ,  j a k  i n a  ja s ­
ne oświetlenie podjuża i p rzyczyn  
osta tn ich  zmian w  Rum unji;  ba rw na  
c h a ra k te ry s ty k a  działaczy ru m u ń ­
sk ich  nad a je  piastym  tem u ś w ie tn e ­
m u  a r tyku łow i.  —  Rolą Albanji n a  
B a łkanach  zajm uje się dr. J. G rzy ­
m ała , podając  w  ja sn em  i zwięzłem 
ujęciu dzieje k szm łtow ania  się 0 - 
becnej po li tyk i K rólestw a A lb ań sk ie ­
go. Wreszcie a r ty k u ł  p. A. GraDiań- 
sk iego  om awia w yczerpu jąco  dzieje 
kró les tw a S. H. S.

J a k  zw yk le  ciekawe i bogate 
działy  k ron ik i  i b ib l jog r tf j i  dopeł­
n ia ją  t reśc i  tego in teresu jącego  ze­
szytu , k tó rego  tem at i poważne jego  
u jęc ie  św iadczą ch luonie o in icjaty­
wie Redakcji.

Synod Cerkwi Prawosławnej o 
dz ałalności a m b .  Eleuterjusza,

P o d c z a s  o s ta tn ie j  sesji S y n o d u  
C e r k w ’ P r a w o s ła w n e j  w  P o lsce ,  a r ­
c y b is k u p  w ileń sk i  T e o d o z ju s z  z ło­
ży ł o św ia d c z e n ia  w  sp ra w ip  n ie u ­
s ta n n y c h  p ro o  m ie s z a n ia  s .ę  ko* 
w ie ń s k ie g c  a rc y b .  E le u te r ju sz a ,  u s u ­
n ię te g o  w  r. 1922-km z W iln a ,  do  
w e w n ę t r z n e g o  życ ia  C e rk w i  P r a ­
w o s ła w n e j  w  Polsce. N ie d a w n o ,  ja k  
w  a d o m o ,  arc. E le u te r ju s z ,  k tó ry  
rośc i so b ie  w  d  ilszym c iąg u  pre* 
t e n s j e  d o  w ileń sk ie j  k a t e d r y  b is k u ­
p ie j.  w y d a ł  o d ezw ę , n a w o łu ją c ą  lu* 
d n o sc  p ra w o s ła w n ą  do  n ie p o s łu s z e ń ­
s tw a  h ie ra tc b j i  p r a w o s ła w n e j  w P o l ­
sce .  O d e z w a  ta  by ła  r o z p o w s z e c h ­
n ia n a  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  m ię d z y  in ­
n e m i  za  p o ś r e d n ic tw e m  sen .  B o h d a ­
n o w icza ,  g o r l iw eg o  z w o le n n ik a  E leu-  
t e p u s z a .

W  w y n ik u  ro z w a ż a ń  n a d  o ś w ia d ­
c z e n ie m  a rcv b .  T e o d o z ju s z a  S y n o d  
p o w z ią ł  w  Lej sp ra w ie  u c h w a łę  n a ­
s t ę p u ją c e j  t reśc i .

„B iorąc  p o d  u w a g ę  t e n d e n c y jn ą  i 
o s z c z e r c z ą  t re ść  o d e z w y  a rcyb .  E lru -  
te r ju sz a ,  s k i e r o w a n ą  p rz e c iw k o  
n o r m a ln e m u  b ie g o w i  życ ia  C e rk w i 
P ra w o s ła w n e j  w  P o lsc e ,  s tw ie rd z a ­
ją c  c a łk o w i tą  n ie le g a ln o ść  m ie s z a ­
n ia  się  b i s k u p a  k o w ie ń s k ie g o  w  
s p ra w y  C e rk w i  P r a w o s ła w n e j  w 
P o ls c e ,  o raz  m a ją c  n a  w zg lędz ie ,  
że  to  m ie sz a n ie  się  m a m ie jsce  n ie  
p o r a ź  p ie rw sz y  i m o ż e  p o w ta rz a ć  się 
n  e j e d n o k r o t i i e ,— S y n o d  p o s tan aw ia  
u z n a ć  a rcy b ,  kow ieńsic .ego  E le u te r ­
ju s z a  z a  n ie z n a jd u ją c e g o  s ię  w  j a ­
k im k o lw ie k  s to s u n k u  (wnie obszeze- 
n ja ) d o  Cerkw i P raw osł .  w  P o ls c e  
i jaj b ie ra rch ji ,  o raz  n a k a z a ć  d u c h o ­
w ie ń s tw u  i lud n o śc i  p r a w o s ła w n e j ,  
a b y  p o d  g ro z ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
p r z e d  p ra w o w i tą  w ła d z ą  c e rk ie w n ą ,  
u n ik a ła  w sz e lk ic h  s to s u n k ó w  z 
a rcyb .  E le u te r ju s z e m  i n ie  p r z y j ­
m o w a ła  od  n iego  ja k ic h k o lw ie k  
o d e z w " .

O  F  I R h Y.
%

ISa Polską Macierz Szkolną zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych ztożyli:
Bańkowski Witold z l.—20, Bohuszewicz S e­
weryn zi. — 5, Bułhakowie J a n  i B n naz ł.— 10, 
B urhardt fllen sander zł.—5, Cieszewski Wi­
told zi.—5, Czarnecki Edward dr. zł.— 2, 
Desz Edward zł.—25, Florczak Kazimierz 
zi.—20, Jankow ski Witold zł. - 5 ,  Kiakszto- 
wa Stanisław a zł.—5, Kiersnowski Tadeusz 
zł.—25, Marcinowski A leksander zł. —10, 
M arcinowscy K lem ensostw o zł.—25, Matyasz 
Ja ro m ir  zł.—10, MianowsKi Stanisław  zł.— 
18, O bertyński m jr. Szt. Gen. z ł.—5. O lech­
nowicz Bronisław zł.—5, Raczkiewicz Wła­
dysław, w ojewoda zł. 30, Rutkiewicz Józef 
zł.—5, Siem iradzki Henryk zł.—10 Sopoćko 
Jó ze f zł.—5, Turski Zbigniew zł.—5 , Wie

HLLEHk DOMANSsCA
DYPLOMOWANA ABSOLWENTKA

„EC O L6 P IG 1E R “ w PARYŻU
Pracow nia  sukien i okryć damskich od 
najskrom niejszych  do n a jw ykw in tn ie j­
szych. A rtys tyczne  malowanie n a  tkani- 

nadh. 3836
WILNO, ul. TATARSKA 3 — 25.

rzyński Jó ze f zł.—5, W ęsiawski Stanisław  
zł.—5, Wiścicki J a n  zł.— 15, W lsmont Frar, 
Ciszek zł.— '0 , W ołodżao M arjan zł.—5. 
Razem z> —295.

O siecim ski W ładysław zł.—20, Pigoń 
Stanisław  prorektor zł.—5, Reuttówna Marja 
zł.—30.8"), Szwykowski Ludwin zł.—10, Wę- 
sławski W itold dr zl.—5 Żejm o Mieczy­
sław zl.—10. Razem z i- -8 0  i gr. 8C.

Z am iast wizyt N ow oroc/nycn na sch ro ­
nisko Ligi Morskiej w Tronach od p. J a n a  
Rochowicza zł.—5, od p. W . Szum ańskiego 

zł.—5.
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Z  O ST A T M IE JJSjHjHLI. Jgg J. |fl Mjgjgjg[,|3|j[
S ta n  z d r o w ia  k ró la  J e r z i n o  

s ta j  3 się go r a z y .
L O N D Y N , 28-XII ( P a t )  Po r a z  p  rw ezy  od  10 d n i  n a s tą p i ło  p o g o r ­

szen ie  w  s ta n ie  z d ro w ia  k ró la  Je rzeg o .  B iu le tyn  o g ło s z o n y  dzis ia j  p o d a je ,  
że  k ró l  n ie  czu ł  się  ta k  d o b rz e ,  jak  d n  a p o p r z e d n ie g o .  Z a n o to w a n o  
zm n ie jsz e n ie  się a p e ty tu  i ni sznaczny  u p a d e k  sił, j a k k o lw ie k  p u ls  jest 
n a ć a l  n o rm a ln y .  W k o m u n ik a c ie  w y d a n y m  dzisia j  n a d  r a n e m  p o d a n o ,  że  
ja k k o lw ie k  n ie m a  p rz y c z y n  d o  b e z p o ś r e d n ie g o  a la rm u ,  j e d n a k ż e  n ie p o k ó j  
w  k tó ry m  d o n o s i ły  p o p r z e d n ie  b iu le ty n y ,  a k c e n tu je  s ię  o b e c n ie  je szcze  
silnie |.

W k o ń c u ,  k o m u n iK a t  p o d a je ,  ż e  w c z o ra j  w  n o c y  b y ła  c h w a a ,  w  k tó -  
rei c h o re m u  groziło  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  tern  b a rd z ie j  n ie p o k o ­
jące, ż e  siły k ró la  n a d w y r ę ż o n e  s ą  ju ż  z n a c z n ie  przev\ i k ł ą  c h o ro b ą .  
P o g o r s z e n ie  s :ę w  ę c  s ta n u  je g o  zd ro w ia  >ćst ODjawem b a rd z o  p o w a ż n y m  
i św iad czy  o  z m n ie jsz e n iu  s ię  b e z p ie c z e ń s tw a  życia .

W c ą g u  k i lk u  dn i le k a rz e  w y raża l i  s ta le  p o g lą d ,  że  p o p r a w a  w  s ta ­
nie  z d ro w ia  k ró la  m u s '  w  d a n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h  b y ć  b a rd z o  p o w o ln a  i 
o s iąg n ię ta  b y c  m o ż e  ty lk o  d ro g ą  b a r d z o  g ru n to w n y c h  z a b ie g ó w . T y m c z a ­
se m  p o p ra w a ,  o k tó re j  d o n o s i ły  b iu le ty n y ,  p o s t ę p o w a ła  je sz c z e  b a rd z ie j  
p o w o ln ie ,  an iże li  p rz e w id y w a l i  le k a rz e .  P r z y c z y n ą  teg o  o b ja w u  je s t  p ra w -  
I c p o d o b n ie  o k o l iczn o ść ,  Te l e k a rz o m  z t r u d e m  ty lk o  u d a w a ło  się n a k ła ­

n iać  c h o re g o  d o  p r z y jm o w a n ia  p o k a rm u ,  co  m u s ia ło  w p ły n ą ć  u je m n ie  n a  
p o p ra w ę  og< ilną. P rzez  c z a s  jak iś  k ró l  p r z y jm o w a ł  p ra w ie  w y łą c z n ie  ty lko  
su ro w e  j a ska.

P o  w c z c r a ’sz e m  p o g o r s z e n iu  s ię  n a s tą p i ły  , e d n a k  w k r ó tc e  tobjawy, 
ió re  p o z w a la ły  le k a rz o m  żyw ić  n a d z ie ję ,  ż e  c h o ry  p o c z y n i  j e d n a k  p o s t ę ­

py  . że  siły z o s ta n ą  o d z y s k a n e  p rz y n a jm n ie j  c zę śc io w o . K o n sy l iu m , k tó re  
o d b y ło  s .ę  dzis ia j  r a n o ,  s tw ie rdz iło ,  ż e  w  c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  n a s t ą ­
p iły  p o p r a w y  lo k a ln e ,  o g ó ln a  j e d n a k  p o p r a w a  w y k a z u je  poziomi n iższy  
w p o ró w n a n iu  ze  s t a n e m  z p rz e d  34 go d z in .  Z m n ie j s z y ły  się  ró w n ie ż  w a ­
g a  i siły c h o re g o .

Sytuacja w Afganistanie.
Zażarte walki pod Kabulem.

N E W -D E L H I ,  28. XII. (P a t , )  W e d łu g  w ia d o m o śc i  z A fg a n is ta n u ,  
p o w s ta ń c y  zm ienili  j a k o b y  b ie g  rzek i  S a lan g ,  p o ru s z a ją c e j  e le k t ro w n ię ,  
k tó r a  d o s ta r c z a  p r ą d  d la  K a b u lu .

W  d n ia c h  25 i 26 b. m., n a  w z g ó rz a c h  w  p o b l iżu  K a b u lu ,  to c z y ły  
s .e  z a ż a r te  w alk i.  K ilk a  b u d y n k ó w ,  s ą s ia d u ją c y c h  z p o s e l s tw e m  ang ie l-  
sk iem , z o s ta ło  u s z k o d z o n y c h  p rz e z  pociski.  J e d e n  z k ra jo w c ó w , s łu ż ą ­
c y c h  w  p o se ls tw ie ,  z o s ta ł  z ab i ty ,  zaś d w a j  od n ie ś l i  p o w a ż n e  ra n y .

O b ie  s t ro n y  u s i ło w a ły  d la  o c h ro n y  w y k o rz y s .a ć  w y so k i  m u r ,  o t a ­
cza jący  z a b u d o w a n ia  p o s e ls tw a .  P o ło ż e n ie  w  J a l la la b a d  p o z o s ta je  b e z  
zm ian y .

M O S K W A ,  28. XII. ( P a t ) A g e n c ja  T a s s  d o n o s i  z K a b u lu ,  ż e  o d d z ia ­
ły  w o jsk  r z ą d o w y c h  z a ję ły  m ia s to  P a g r a n  i o d rz u c i ły  p o w s ta ń c ó w  o 30 
kl. o d  K a b u lu  w  k ie r u n k u  C z a r ik a ra .

Szp i ta l  w o js k o w y  w  p o b l iż u  B az ib a la  o ra z  szereg> w si w  o k o l ic a c h  
K a b u lu  z o s ta ły  c a łk o w i :le z n isz c z o n e  p rz e z  p o w s ta ń c ó w .

Djety poselskie we Francji będą podwyższone.
PARYŻ, 28/Xll. Pat. S en a t uchw alił 140 głosam i przeciwko 107 kom prom isow y p ro ­

jekt podw yższenia djet poselsk ich . Przed g losow aniem  Poincare, który był przeciwny pro­
jektowi, opuścił sa lę  ob rad . W edług tego  projektu djety m ają być podw yższone o 1200 fr. 
m iesięcznie na koszta zw iązane z p o siad an iem  drugiego m ieszkania  w Paryżu.

Silne lotnictwo — to potęga p a ń s t w a !

O d w ie c z n y  i so l id n y  lo ja lizm  
b ry ty js k  prze fawia się  w  s p o s ó b  
w y m o w n y  z a  k a ż d y m  ra z e m ,  g d y  
W .  B ry ta n ja  p rz e c h o d z i  p rz e z  k ry ­
zys  lub  p r z y w d z ie w a  ża ło b ę .  L a t a  
p ły n ą ,  c z a sy  s ię  zm ien ia ją ,  a  j e d n a k  
t r a d y c jo n a l iz m  A lb jo n u  z o s ta je  z a ­
w s z e  m  ;w z ru sz o n y ,  g d y  ch o d z i  o  
o s o b ę  m o n a rc h y ,  lub i J e ę  im p e r ju m .

W y m o w n y m  d o w o d e m  te g o  s ą  
p rz e ja w y  o g ó ln e g o  p rz e ję c ia  się 
c h o r o b ą  k ró la  J e rz e g o  V . Z  n a jd a l ­
s z y c h  D o m m jó w  p ły n ą  d o  m e tro -  
polji w y ra z y  p rz y w ią z a n ia  N ie p o -  
k o  i w s p ó łc z u ć  e z c e m e n to w a ły  w  
;e d n ą  w ie lk ą  r o d z in ę  c a łe  im p e r ju m  
B ry ty jsk ie .

T r z e b a  z n a ć  a  ro n d  p a t r jo ty z m  
ang ie lsk i ,  a b y  z ro z u m ie ć  w s z y s tk ie  
u c z u c ia  d a m y  i p rz y w ią z a n ia ,  ja k ie  
b u d z i  w y ra z  „ th e  k in g “. „ T h e  k in g “ 
je s t  s y m b o le m  je d n o śc i  im p e r ju m , 
w y r a ż a  w s z y s tk ie  siły, w sp ó łp ra c u "  
ją c e  n a d  u t r z y m a n .e m  i r o z b u d o w ą  
w ie lkośc i  i s ła w y  I m p e i ju m  M ów i 
się o n im  z r e s p e k te m .

M o z u a  w  A ng lj i  ż a r to w a ć  z k s ię ­
cia W alj i ,  n a w e t  k r y ty k o w a ć  go 
d o ść  o s tro ,  ja k  to  b y ło  z E d w a r d e m  
VII p r z e d  je g o  w s tą p ie r  ;e m  n a  tron .  
A le  z chw; llą g d y  m o n a r c h a  w ło ży ł  
n a  g ło w ę  k o ro n ę ,  g d y  s ta ł  s ię  u św ię ­
c o n y m  p r z e d s ta w ic ie le m  . B ry ta -  
nji, n ik t  s ię  n ie  o d w a ż y  już  n a  to.

Je rz y  V  s p r a w o w a ł  s w ą  w ład zę  
w  o k re s ie  h is to ry c z n y m  p e łn y m  m o ­
m e n tó w  d ra m a ty c z n y c h .  W y c ią g n ą ł  
lo ja ln ie  k o n s e k w e n c je  z po li tyk i  
tw ó rc y  w ie lk ie j  koalic ji,  E d w a r d a  
VII, i w y t rw a ł  do  k o ń c a  n a  s t a n o ­
w isk u  o b io ń c y  l ib e ra l izm u  w  chwili 
p r z e ło m o w e j  d la  ca łe j  E u ro p y .

Z w ią z a n y  p rz e p i s a m i  k o n s ty tu c j i  
k ró l  w y p e łn ia  je  lo ja ln ie ,  co  j e d n a k  
n ie  p r z e s z k a d z a ło  m u  w y ra ż a j  sw e j  
o p in ji  i sw y c h  s ą d ó w  w  s p o s ó b  j a ­
w n y .  Je rz y  V  p o jm o w a ł  sw e  o b o ­
w iązk i .  ja k o  d a n in ę  s p ł a c a n ą  o jc z y ­
źnie .

W  opin ji ,  w  p o ję c iu  n a r o d u  J e ­
rzy  V  je s t  j e d n y m  z g łó w n y c h  a k ­
to ró w  w ie lk ie j  w o jn y .  Angl. ■ w idz i  
w  n 'm  sy m b o l  k o n so l id a c j i  W ie lk ie ­
g o  Im p e r ju m , k tó re  w y sz ło  z w y c ię ­
sk o  z  o lb rzy m ie j  z a w ie ru c h y  w o je n ­
n e  i u t r z y m a ło  sw e  s ta n o w is k o  
w Je lk ieg o  m o c a r s tw a  św ia to w e g o .

Ł a tw o  t e d y  z ro z u m ie ć  uczuc ia ,  
ja k ie  b u d z i  w  A nglji  w id m o  zg o n u  
kró la .  W  je g o  o s o b ie  w y o b r a ż o n a  
z o s ta ła  c a ła  p o tę g a ,  s ła w a  i b la sk  
n a iw ię k s z e g o  Im p e r ju m , ja k ie  o g lą ­
d a ła  h is to r ja  św ia ta ,

Ze świata.

Niespodziany pretendent do spadku 
po Habsourgach.

S y t  c e sa rz a  F ra n c isz k a  J o z e f a  i... 
p ię k n e j k u c h a rk i.

„II K u r je r  C o d z .“ p o d a je :  P r z e d  
d w o m a  a n ia m i  d o  u rz ę d u  p o l ic y jn e ­
go  w  P rz e ro w ie  p rz y b y ł  o so b l iw y  
gość: m ę ż c z y z n a  łu d z ą c o  p o d o b n y
d o  z m a r łe g o  c e s a rz a  A u s t r j i  F r a n ­
c isz k a  Józe fa .  P r z e d s t a w ’ł s ię  ja k o  
A d o l f  S lovac t;k  i o św iad czy ł ,  ż e  
p rz e z  m a tk ę  sw ą  p rz y n a le ż n y  je s t  
d o  P rze ro w a

S lo v a c e k  je s t  m ę ż c z y z n ą  64-let- 
n im  n ie  rozurrJi o n  an i  s ło w a  p o  
c z e sk u .  U rz ę d n ik o m  policj o p o w ie ­
dzia ł ,  że  m a tk a  je g o  p o c h o d z i ła  ze  
z n a n e j  i p o w a ż a n e j  w P rz e ro w ie  r o ­
dz iny .  J a k o  k la sy c z n ie  p ię k n a  d z ie w ­
c z y n a ,  p r z e d  w ie lu  d z ie s ią tk a m i  'a t ,  
w y je c h a ła  o n a  d o  W ie d n ia  i ta m  
z n a la z ła  z a ję c ie  w  c e sa r sk ie j  k u c h n i  
n a d w o rn e j .  U  d w o ru  w  n a d d u n a j  
sk ie j  s to licy  n ie z w y k ła  u r o d a  d z ie w ­
c z y n y  z w ió c i ła  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  
S to p n io w o  —  tw ie rd z i  S lo v a c e k  — 
m a tk a  je g o  o b u d z i ła  u c z u c ie  tk liw ej 
m iłości w  s e rc u  s a m e g o  c e s a r z a  
F ra n c is z k a  Jó z e fa  P o m ię d z y  c e s a ­
rz e m , a  u ro d z iw ą  k u c h a r k ą  n a w ią ­
za ł  s ię  bliski s to s u n e k  m iło sny ,  k tó ry  
n ie  p o z o s ta ł  b e z  k o n se k w e n c j i . . .  P o  
p e w n y m  czas ie  w w ie d e ń s k ie j  kli­
n ice ,  p ię k n a  fa w o ry ta  c e s a r s k a  w y ­
d a ła  n a  św ia t  sy n a ,  k tó ry m  w ła śn ie  
ie s t  A d o l f  S lo v a c e k .

M ia n u ją c y  się s y n e m  ca rsk im  
S lo v a c e k  tw ierdz ił ,  ż n ie  z n a ł  n ig d y  
sw e j  m a tk i ,  k tó r a  p o  u r o d z e n iu  d z ie c ­
k a  w y  w ę d r o w a ła  g d z ie ś  z  W ie d n ia  
i n igdy  już  n ie  w ró c i ła  d o  P rz e ro w a .  
C h ło p a k  w y c h o w a ł  się  w  K irc h b a c h  
u  g o s p o d a r z a  H a u s e r a ,  u  k tó re g o  
p o z o s t a w a ł  w  s łużb ie  Drzez la t  35. 
W  1992 r. w y je c h a ł  S lo y a c e k  do  
W ie d n ia  i t a m  u d a ł  s ię  n a  k lin ikę , 
a b y  d o w ie d z ie ć  się  o n a z w is k u  s w o ­
ich  rodzic- w . P y ta n i e  je g o  w y w o ła ­
ło p o d o b n o  w  z a rz ą d z ie  k lin ik i dz i­
w n ie ,  p o d e j r z a n e  z a m ie s z a n ie .  O d ­
p o w ie d z ia n o  m u z ra z u  w y m ija jąco  i 
pór .m ej d o p ie ro ,  p rz e p ła c iw s z y  s o ­
w ic ie  ja k ie g o ś  u rz ę d n ik a ,  du  .yiedział 
s ię  S Io v a c e k  p io ru n u ją c e j  d la  s ieb ie  
n o w 'n y ,  iż je s t  s y n e m  c e s a rz a  a u ­
s tr iack iego .

U s i ło w a ł  p o t e m  n ie je d n o k ro tn ie  
d o s ta ć  się  n a  a u d je n c ię  d o  s ta re g o  
m o n a rc h y .  N ie  d o p u s z c z a n o  g o  j e ­
d n a k  d o  te g o  za sz c z y tu ,  a  p e w n e g o  
d n ia  o d p r a w io n o  n a t r ę ta  p o k a ź n y m  
d a r e m  p ie n ię ż n y m .

S lo y a c e k  n a b y ł  W ów czas  g o s p o ­
d ę  P e t e r w a r d e in  i p o w o l i  z d o b y ł  
d o ść  z n a c z n y  m a ją te k .  P o d c z a s  p r z e ­
w ro tu  n a  g ran icy  w ę g ie r sk o -se rb sk ie j ,  
g o s p o d a  S lo v a c k a  z o s ta ła  s p l ą d r o ­
w a n a  p rz e z  żo łn ie rzy :  w łaśc ic ie l  jej
s t ra c i ł  c a le  sw o je  m ien ie .  O b e c n ie  
od d w ó c h  i p ó ł  la t  S lo y a c e k  p r z e ­
b y w a  w  C z e c h o s ło w a c j i ,  w ę d ru ją c  z 
m ie jsc a  n a  m ie jsce  i z a ra b ia ją c  n a  
ż y c ie  p iz y g o d n e m  le c z e n ie m  lu d n o ś ­
ci w ie jsk ie j .  P o s ia d a  o n  m ia n o w ic ie  
a p a r a t  e le k t ry c z n y  p rz y  p o m o c y  k t ó ­
r e g o  leczy  ró ż n y c h  b ie d a k ó w  z ro z ­
m a i ty c h  c h o ró b .

G m in a  m. P r z e r o w a  w y p ła c i ła  
o s o b l iw e m u  p rz y b y sz o w i  z a p o m o g ę  
w  k w o c ie  50 k o ro n ,  z a ż ą d a w s z y  o d e ń  
ró w n o c z e śn ie ,  a b y  z o b o w ią z a ł  s ię  d o  
n a ty c h m ia s to w e g o  w y ja z d u  i P r z e ­
ro w a .  S lo y a c e k  o św iad czy ł ,  iż w s z e l ­
k ie  z a ra b ia n ie  p rz e z  s ieb ie ,  j a k o  te ż  
o t r z y m y w a n e  w  d a rz e  p ie n ią d z e  g ro ­
m a d z i  s k ru p u la tn ie ,  c e le m  z e b ra n ia  
fu n d u szu ,  k tó ry  p o zw o li  m u , m o ż e  
juz  n ied łu g o ,  d o c h o d z ić  n a  d ro d z e  
są d o w e j  s w y c h  p ra w  d z ie d z ic z n y c h  
d o  m a ją tk u  d o m u  H a b s b u r s k ie g o .

S lo y a c e k  je s t  g łę b o k o  p r z e k o n a ­
n y ,  że  sp ra w ie d l iw e  je g o  p r e t e n s 'e  
u ła tw i  m u  n ie ty lk o  je g o  w y b i tn e  p o ­
d o b ie ń s tw o  do  c e s a rz a  F r a n c i s z k a  
Józefa ,  lecz  róv-n ież  ro z m a i te  d o k u ­
m e n ty ,  k tó re m i  m o ż e  s ię  ofic ja ln ie  
w y k a z a ć .

Nowoczesny Sinobrody.
150 żon komisarza komunistycznego.

— W yższy  u rz ę d n ik  so w ie c k i  
S zw arc ,  s t a n ą ł  p r z e d  m o s k ie w sk im  
t r y b u n a łe m  re w o lu c y jn y m ,  o s k a r ż o ­
n y  o w ie lo ż e ń s tw o .  A k t  o s k a rż e n ia  
z a rz u c a  m u , iż od  p o c z ą tk u  r e w o ­
lucji z a w a r ł  c o n a jm n ie j  150 ma 
że ń s tw ,  i ż e  w  t e n  s p o s ó b  d y s k r e ­
d y to w a ł  w  o c z a c h  c h ło p ó w  i r o b o t ­
n ik ó w  w ła d z ę  S o w ie tó w .

S z w a rc  w  k o ła c h  k o m u n is ty c z ­
n y c h  je s t  o so b is to śc ią  z n a n ą .  W r a z  
z L e n in e m  i T ro c k im  p r z e b y w a ł  o n  
p r z e d  w o jn ą  w G e n e w ie .  Ż y ł  o n  
ta m  b l isk o  z L e n in e m ,  z k tó ry m  te ż  
p rz y b y ł  d o  R o s j i  w  1917 r. w  s ły n ­
n y m  z a p 'o m b o w a n y m  w a g o n ie .  Bra ł 
on c z y n n y  u d z ia ł  w  p o w s ta ń ,a c h  
b o lsz e w ic k ic h  i p o  p rz e w ro c ie  p a ź ­
d z ie rn ik o w y m  o t r z y m a ł  p o w a ż n e  
s ta n o w is k o  w  rz ą d z ie  so w ieck im . Z e  
s to s u n k ó w  s w y c h  S z w a rc  sk o rzy s ta ł ,  
b y  w s tą p ić  w  ś la d y  S in o b ro d e g o ,  
w ie lo k ro tn ie  p rz e śc ig a ją c  „ r e k o rd "  
w ie lo ż e ń c a  z b a jk i  O d  sw y c h  p rz y -  
iaciół, p r a c u ją c y c h  w  c z re z w y cz a jc e ,  
o t r z y m y w a ł  t e n  d y g n i ta r z  b o ls z e ­
w ick i  n a z w isk a  i a d r e s y  m ło d y c h

a r y s io k r a te k ,  k tó ry c h  cz ło n k o w ie  ro* 
d z :n z n a jd o w a l i  s ie  w  m u ra c h  groź* 
n e g o  w ięz ien ia .  Z g ła s z a ł  s ię  o n  d o  
o w y c h  a r y s to k r a te k ,  p ro p o n u j -  c im 
sw e  p o ś re d n ic tw o ;  ośw iadcza*  g o ­
to w o ś ć  p o ję c ia  p a n n y  za  ż o n ę  (n ie  
b e z  z n a c z n eg o  p ie n ię ż n e g o  o d s z k o ­
d o w a n ia ) .  J a k o  w yb itn y  k o m u n is ta ,  
in te r w e n jo w a ł  p ó ź n ie j  u w ła d z  ś le d ­
czych , w y s tę p u ją c  w  roli z ięc ia , s io ­
s t r z e ń c a  lub  s z w a g ra  a r e s z to w a n e g o  
k o n tr re w o lu c jo n is ty ,  w t e n  sp o s ó b  
ra to  w e  ł w ie le  ofiar  cz re z w y cz a jk i  o d  
n ie c h y b n e j  śm ie rc i  lub  d łu g o te rm i­
n o w e g o  w ięz ien ia .  \

„Ś lu b y "  sw e  z a w ie ra ł  S z w a rc  w 
ró ż n y c h  m ie js c o w o śc ia c h  Z w ią z k u  
sowiectyeg* >. Z o n y  sw e  t r a k to w a ł  on 
z c a łą  t rosk liw ośc ią ,  s ta r a ł  s ię  d la  
n ich  o d o b r e  p o s a d y  w  urzędach ,  
s p ę d z a ł  z n iem i kró tk i czas ,  p o c z e m  
z n ik a ł  n a  za w sz e .  P o  p e w n y m  c z a ­
sie  Zjawiał się w  in n e m  m ieśc ie ,  
m e ld o w a ł  w  u rz ę d z ie  a k tó w  s t a n u  
cy w iln e g o  ro z w ó d  z p o p r z e d n ią  ż o ­
n ą  ( w e d łu g  p r a w a  s o w ie c k ie g o  wv 
s ta rc z y  j e d n o s t r o n n e  o ś w ia d c z e ń ,e  
k a ż d e g o  z m a łż o n k ó w ,  a b y  rozwiódł 
u z y s k a ć )— i s z u k a ł  n o w e j  n a rz e c z o ­
n e j" .  U m ia ł  s ię  te ż  t a k  u rz ą d z a ć ,  by  
je g o  s p ra w y  ro z w o d o w e  n ie  n a b ’e- 
ra ły  w ię k s z e g o  rozg łosu .

N a  p r z e w o d z ie  s ą d o w y m  d o w ie ­
d z io n o  n o w o c z e s n e m u  S in o b ro d e m u ,  
że  w  c iąg u  j e d n e g o  d n ia  z a w a r ł  o n  
w  r ó ż n y c h  m ie js c o v ’ośc iach , o d le g ­
ły c h  o d  s ieb ie  o k ilka  w iors t ,  s z e ś ć  
m a łż e ń s tw .  W  t e n  s p o s ó b  z o s ta ł  o n  
w  c iąg u  dz ie s ięc iu  lat m ę ż e m  150 
zon . N ie  w y s ta r c z a ł  m u  wszaKŻe s u ­
ty  „ p o s a g "  w  g o tó w c e  i n a tu rz e :  d o ­
w ia d y w a ł  s ię  z w y k le  o p rz e c h o w y ­
w a n y c h  p rz e z  ro d z in ę  n o w e j  żo n y  
p ie n ią d z a c h  i k o s z to w n o śc ia c h ,  p o ­
c z e m  zjaw iali  s ię  czek iśc i,  k o n f i s k u ­
ją c  u k r y te  b o g a c tw a .  O cz y w iśc ie  
ł u p e m  sw y m  czek iśc i  dzielili s ię  z e  
S z w a rc e m .  Jak  w y n ik a  ze z n a le z io ­
n y c h  u  w ie lo ż e ń c a  n o ta te k ,  z a w ie ­
ra ją c y c h  sz c z e g ó ło w e  w p isy ,  o g ó ln a  
su m a ,  j a k ą  m u  p rz y n io s ły  „ o p e r a c ­
je  m a łż e ń s k ie " ,  p r z e k r a c z a  mil. rubli!

N a jc ie k a w s z ą  je s t  r z e c z ą ,  że  
w ię k s z a  c z ę ść  „żo n "  S in o b r o d e g o  
n ie  p o d e j r z e w a ła  n a w e t ,  że  s ą  ro z ­
w ó d k a m i.  N ie k tó re  c ie rp liw ie  czeka*  
ły  je g o  p o w ro tu ,  in n e  z n ó w  s a m e  
w n io s ły  p o d a n ia  o ro z w ó d  i w y ­
c h o d z i ły  ż a m ą ż  z a  in n y ch .  b4 „by* 
ły c h  ż o n "  S z w a rc a  z a ż ą d a ły  o d e ń  
o b e c n ie  a l im e n tó w  d la  dziec i.

P o d o b n o  t ry b u n a ł  re w c lu c y jn -  
m a  u n ie w in n ić  o s k a rż o n e g o ,  
w z g lę d u  n a  w y k a z a n ą  p r z e c e ń  n ie ­
s ły c h a n ą . . .  o d w a g ę  i p o ś w ię c e n ie .

lino MIEJSKIE
kulturalna-ośw iat. 

SAlA WIEJSKA
jO n trob ra iu ska  5.

Od dn ia  25 do 30 g rudnia 1928 r. w łącznie będzią  wyświetlany najw spanialszy film sezonu: D ram at w 10 aktach4 lll 1* MF Rk • C udow ne obrazy i zdjęcia. Św ietna reżyserja. Przepyszny zespół i| 9IUUIVkA> sl. bDU w artystów  O brona Paryża, pochód  sam ochodów , m iotacze og n ia  — 
wszvstkie sceny przejm ujące i w spaniale. Tvle poezji l piękna, t y e  w zrusz ń 1 namiętności nie zaw ierał jeszcza 
Żaden film. W rolach głównych: JANET GAYNf.R i CHARLLES FARRELL. Reżyseiował: FRANK BO^ZAUE. Kasa czyn 
na od g. 3.30. Początek seansów  od g. 4. W  dn. 26 g rudnia  kasa czynna od g. 1.30. Pocz. seansów  od g. 2 p.p. 

N a s tę p n y  program ; „DLA SZCZĘŚCIA DZIECKA".

KINO - TEATR

j E i n r
WileńsKa 38.

Dziś! P ierw szy po lsk i film , k tó ry  zdobył w P a ry żu  najw yższą  nagrodę „G rand-Prlx* i „Złoty Medal*.

Wielka parada Polski „SZALEŃCY"
•u,w'7;“b\BiKtd£ Irena Gawina, JertjKibusj i «arjan Oianstl

K I N O

j u t i i r
Mickiewicza 22

O d  25-go g ru d n ia  Ś W I Ą T E C Z N Y  P R O G R A M !  Film  z „ G r u p y  w ie lk ich  g w ia z d  e k r a n u "  w y ­
tw ó rn i  „U n i te d  A r t  s ts" .  W  ro la c h  g łó w n y c h .  N a jp ię k n ie js z a  p a r a  k o c h a n k ó w  f i lm o w y ch

Vilma Banky i Ronald Orman „kOCH«MR.OwIE“
Film  te n  podz i  wiać b ę d z ie  c a le  W ilno!  P o cz .  o g. 2, 4, 6 , 8.15, 10 20. D y re k c i?  u p r a s z a S z  Pub licz ­
n o ść  o o r z y b y c ie  n a  i 5 m .n u t  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  s e a n s ó w .  C e n y  n o rm a ln e .  Bil. h o n o r  n ie w a ż n e .

K I N O

.M illj
W ielka  42.

D ziś! C zar egzotycznego  w schodu HANDEL NIEWOLNICAMI w BAGDADZIE T u rc ja  i P e rs ja  n a  ek ran ie  
j —■, r—'  A —  r ~  |k X I  D ram at ero tyczny  w 12 ak t. z życia  egzotyaznego B agdadu .‘- L -tŁA *1 AB EM U  Greta NILSEN,
FRBNEST TORRENCE i WILLIAM COLLIER. N iebyw ały  p rzep y ch  W schodu. T ańce odalisek. B ogata  wy­

staw a. Melodje w schodnie.

K1N0-TEA.TR

. s t u l ’
Mickiewicza 9.

D ziś!  N a jnow szy  film obecnego sezonu !
„ S z a l e ń s t w o  j e d n e j  n o c y  *
O lśniew ający  przepych w ystaw y . M istrzowska g ra  artystów. K ażdy powinien widzieć.

K I N O

LUX
Mickiewicza 11.

Dziś ! N a jnow sza  a tra k c ia  1 N iezw ykła sen sac ja  b ieżącego sezonu 1

CZERW ONA TANCERKA (Mata Hari) ISTLJSj
1 zd rady  o snu ty  n a  tle  su te n t. pam iętników  b. szam belana  dw oru ca rsk ieg o ! P rzepych ! W ystaw a! W strząsa- 
ją ee  sceny. A rcydzie ło  w szechśw iatow ej sław y! W Boootę i niedzielę i w dnie św iąteczne od godz 1-ej do 4-ej 

Ceny m iejsc od 40 groszy.

klmo Kolejowe

OGNISKO
(•b o a  dw orca 

koleiowego).

Od środy 26 grudn ia  1928 r. Największe arcydzieło sezonu! Największy cud sztuki filmowej.
1 1 1  1  9  J  1  w edług arcydzieła d ram rtu rg a  S uderm ana. W rolach

l A f  S C n O l i  głównych JANET GAYN0R, GE0RGE 0 ‘BRIEN, MARGAHET
99  1  W V I I V U  t f ł V ł ł \ < U  LEYINGST0N. Pyszne sceny grozy, przedni liryzm, su b ­
telny h um or—film przeDOiony a tm osfe rą  najw yższego artyzm u i Doezji. Pocz. o  g. 5 p.p. W niedzielę i św ięta o g. 4 pp

HEW-fl! ra i IB
Pierze bielizną w szelkiego rodzaju w zakładzie przy ul. Cichej 3, obok 

placu O rzeszkow ej (daw niej zaułek Gazowy) telefon  Nr 14-72.

G E m m i K
H  gr.sztuka

K oszula p rasow ana na szcyw
no 1 —

Koszula dzienna nie k roch­
m alona — 25

Koszula nocna n iekrochm a- 
lona — 25

Pótkoszulek sztywny — 40
Póikoszulek m iękki — 25
Kołnierzyk sztywny — 25
Kołnierzyk m iękki — 15
Para m ankietów  sztywnych — 30
Para m ankietów  m iękkich — 20
K alesony — 25
Koszula d am ska dzienna — 25
Koszula d am ska nocna — 30
Majtki — 25
H alka — 30
S a n i k  — 20
Biusthalk — 20
Chustki do nosa 5
Para  skarpetek  — 10
Para pończoch — 15
O brusy na 6 osób  — 40
O brusy na 12 osób  — 80
O brusy na 24 osoby 1 60

1

sztuka zł..gr. 
O brusy restauracy jne — 25
Serwetki obiadowi, -— 15
Serwetki h e rbac iane  — 5
Serwetki restauracy jne i fryz­

jerskie 
Kapy
Pokrowcy na kołdry 
Prześcierr dła 
Prześcieradła fryzjerskie 
Kapa na poduszkę 
Poszewka poduszkow a 
Ja s iek  
Ręcznik
Fartuchy lekarskie I fryzjer­

skie
Firanki na jedno  okno  od 1 do  2 — 
Bielizna żołnierska nie 

m aglow ana 35 gr. za klg.
Bielizna szpitalna i

przytułków m aglo­
w ana 4b gr. za klg.

Bielizna szp ita lna i
przytułków m aglow a­
na  i p rasow ane zwy­
czajnie 55 gr. za klg.

—  10 
1 —

-  50
-  30
-  20 

50 
20 
10 
20

— 50

Bielizna z okolic m oże być przysłana pocztą i odsy łana będzie za za­
liczeniem  pocztow em . 4709
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DOKTÓR MEDYCYNY

H. CYM31 ER
CHOROBY ^ETERY­

CZNE i SKÓRNE
E lek tro terap ja ,  D iater 
mia, S łońce górsk ie ,  

Sollux. 35«4
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

DOKTÓR

D.Zeldoiicz
choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n a rz ą ’ ów moczo 
wych, od 9—1, od 5 — 8

■wiecz.

Szkoła pisaka 
na maszyoacfi
0 nowych m etodach  
nauk i,  zos ta ła  o tw ar­
ta  przy  Generalnern 
Biurze „ A D M I N I- 
S T  R A C J A "  Wielka 
42 Zapisy  przy.iruują 
się codziennie. 4 05 i

PIANI NA
d o  w y n a ję c ia .  R e p e ­
ra c ja  i s tro jen ie .  Ul. 
M ick iew ic7 a  24 —  9. 
E s tk o .  2203

T E E E E E E E E E E E E E E E

1 Akuszerki |
E E E E lE E E E E E E E E n B E

Akuszerka

Z‘.rząd gminy Swi ęciańskiej, powiatu 
Święciaftskiega ogłasza

KÓ iBKURS.
n a  s tanow isko  zarządzającego  d ru k a rn ią  
g m in n ą  w  Święcianach z uposażeniem  w e­
d łu g  X II  względnie Xł g rupy .

W ym agane  w a ru n k ,1
1) n ieprzekroczony 40 rok  życia,
2) o byw ate ls tw o  polskie,
3) w ykszta łcen ie  średn ie ,
4) kauc ja  wzgl poręczenie  n a  8000 zł. 
Podania  z do łączeniem  życ io rysu  i po ­

wołaniem się  n a  re fe renc je  osób lub insty- 
tucyj na leży  sk ład ać  do dnia 10 s tyczn ia  
1929 roku.

Po lan ia  n ieuw zględn ione  pozostaną 
bez odpowiedzi. P o sad a  do objęcia zaraz. 
47oi 0 Wójt g m in n y  Józef Wieliczko.

E C O L  E  P IG IE R  d e  PA R1S
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 m in.) D obre odżyw ianie, świeże 
powietrze. A venue 11, N ovem bre 18. LA VA ■ 
RENNE (Seine). o tenografja , handlow oś^ 

i język francuski. 3682.

Gotówkę w k a ż ­
dej s u ­

mie u loku jem y bez 
kosztom pod m ocne 
gw aran c je . 4699

H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, teł 9 05.

Kursy Kierowców Samochodowych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul Panarska 55, tel. 13—30. 4011-0

Grup? XXVIII
kan d y d a tó w  n a  kierow ców  zaw odow ych rozpocznie za jęc ia  dn ia  7

sty czn ia  1929 r.
Z ap isy  p rzy jm u je  i ir fo rm a c y j udz ie la  s e k re ta r ja t ku rsów  ccdziennie 

od godz. 12-ej do 18-ej p rzy  ul. P onarsk ie i 55. tel. 13-30.

Przy kursach warsztaty reoeracyjne dla samochodów i ciągówek.

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

1 od 4 — 6 
u l M ickiew icza 24, tel.

277. W. Zdr. N r 152. 
_____________________ 3908

DOKTÓR

BLUimiGZ
i C horoby  weneryczne, 

syfilis i skórne.
Wielka 21.

Od 9 —  1 i 3 — 8. 
(Telef. 921). 4520

Popierajcie
Ligę MorskąiRzeczną

przyjm uje , od 9 ran»  
do 7 W) ul. Mickie­
wicza 30 m, 4. W . Zdr. 
Nr. 30 9 3 . 3924

przy im . od g 9 do 6 wiecz. 
ul. M ottow a N r 23 m 6. 
W.Z.P. 24._________ 4642
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M. Miszewska
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od  g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

G -odno, ul. KołożańsKa8-

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim” .

DRUKARNIA
INTR0L1GAT0RNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, tel. 3-40
Dzieła książkowe, druki, książki d ia Urzędów P ań­
stwowych, Sam orządow ych, Zakładów  Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia , afisze 

i w szelkiego rodzaju  roboty drukarskie.
DRUKI JED NO  i WIELOKOLOROWE. 

OPRAWA KSIĄŻEK, FOTOGRAFUJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

Firm a istnieje 
od 1907 roku

fi

Q b w Te s z c z e n ie .
A u k c jo n is ta  Izby Skarbow ej w Wilnie 

Ch. Sm ajkiew icz n a  zasadzie art,  1027 i 
1030 U P.C. tudzież  § 83 In s tru k c ji  o przy- 
m usow em  śc iągan iu  o p ła t  i podatków  z dnia  
17,V.26 ro k u  (Dz. Urz. Min. SkaHbu Nr 15) 
podaje do w iadom ości ogólnej, iż w  dn iu  
31 g ru d n ia  b. r. o godzinie 11 ra n o  w  lo­
ka lu  Sali L icy tacyjne j w W iln ie  przy  nu -  

vcy W ielkiej 66 w  term in ie  d ru g im  odbę­
dzie się  sprzedaż 280.000 kop er t ,  p ude łek ,  
papieru  i in n y ch  m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  
oraz 3 d ęb o w y ch  sk lepow ych lad n a leżą­
c y c h  do Br. P ą p p  i S-ka p rz y  ul. Św. Mi­
ko ła ja  N r  7 a  o szacow anych  n a  2 6 io z ło ­
ty c h  na  pokrycie  za ległości podatkow ych . 
4703 Ch. Smajkiewicz.

Chcesz posadę?
M usisz ukończyć k u rsy  
fachow e k o respondensy j- 
n* prof. S rkułow icza. 
W arszaw a, Ż óraw ia 42. 
K uray w yucza ją  listow ­
nie- b u ch a lte rji, ra c h u n ­
kow ości kup ieck iej, ko­
respondencji handlow ej, 
stenog rafji, n auk i handlu , 
p raw a, k a lig ra f ji, p isan ia  
n a  m aszynach , to w aro ­
znaw stw a ang ie lsk iego , 
fran cu sk ieg o , n iem ieck ie­
go, pisowni oraz g ra m a ­
ty k i polsk iej. P t  ule iii- 
czeniu św iadectw o. Żą- 
dą jcie  prospektów . 3572

Z gub ioną ks. wo*. wyd. 
przez PKU Swięeia- 

n y  n a  im ię Jó ze fa  L esz- 
czyka, zain. w gm . ko- 
ina jsk ie j, uniew ażnia się.

IIOGŁOSZENIA
do „ K B 8 J E R A  WILEŃSKIEGO"
PRZYJM UJE

NA NAJBARDZIEJ
DOGODl iYCH

W A R U N K A C H

ADMINISTRACJA

..Kuriera Wiieńsk.esr
ul. Jagitliońska 3 |S

Sl

(C t  1° n

Dyrektor wyd. przyj-Rękopisów Ped*kcja nte zwraca.

_  kronika rekl.-komuni-
katy— 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia m ieszkaniowe— 10 gr. za wyraz. Do tych cen doliezji się: za ogłoszenia cvfrowe i tabełeryczne—50%  drożej, z :astrze»nrem  miejsca—25%  ózoże,, a  .umerach nteaziainych i świąteczn. 25^„ dro:żej,^ . 0 0 /•  4.r*
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